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Samoloty niemieckie fotografują ustawicznie
©bjekty wojskowe na Pomorzy

TORUŃ, 3. 6. (wł.) W ostatnich tygo  
di-iaeli nad Pomorzem coraz częściej 
odbywają sie loty  samolotów niem ie­
ckich, eo świadczy o metodycznej ak­
cji w tym kierunku.

W maju zanotowano 5 wypadków  
przelotu samolotów niemieckich przez 
granicę polską w znacznej odległości 
od szlaków*, ustalonych międe.ynarodo- 
wą konwencją lotniczą dla lin ij komu­
nikacyjnych z Prus Wschodnich do 
Rzeszy niem ieckiej na terytorjum  pol- 
skiem. Wypadki te, rzecz prosta, doty­
czą samolotów cywilnych, albowiem  
jak wiadomo, Niemcy, na zasadzie tra 
ktatu wersalskiego, nie mają prawa or 
ganizować lotnictwa wojskowego.

Zwłaszcza dwa samoloty niemieckie 
ze znakiem „D 1088“ system atycznie co 
tydzień po godz. 6-ej wieczorem ostenta 
cyjnie przelatują ponad powiatem kar 
tuzkim i wejherowskim, unosząc sic na 
wysokości zaledwie 100 do 200 m.

W ostatnich dniach nadleciał z Prus 
Wschodnich niemiecki samolot „F. H.“, 
który okrążył okolice Węgrowa, pow. 
grudziądzkiego i fort, a następnie po­
wróci? do Prus Wschodnich. Onegdaj 
nad fortem w Grudziądzu przeleciał 
sam olot niemiecki, typu „Junkers" z

PRZEM YTNIK Z POW. BĘDZIŃ­
SKIEGO.

TARN. GÓRY. 3. 6. (PAT) Dziś nad 
łanem  patrol policyjny z Bobrownik 
natknął się na pograniczu na 2 prze­
mytników, z których „eden, porzuci­
wszy kilkadziesiąt kg. towarów, ociekł 
przez granicę do Niemiec, drugiego na­
tom iast przemytnika ujęto. Okazał się 
nim St. Gubała z Tąpkowic, pow. bę­
dzińskiego. Przem ycony towar skonfi­
skowano.

WYROK ŚMIERCI ZA SZPIEGO- 
STWO.

WILNO, 3. 6. (PAT). Sąd okręgowy 
rozpatrywał dziś w trybie doraźnym  
dwie sprawy o szpiegostwo na rzecz 
państwa ościennego. W pierwszej spra 
wie oskarżony Antoni Malko, lat 37, 
w łaściciel 20 dziesięcin ziemi w powie­
cie postawskim skazany został na ka­
rę śmierci przez powieszenie. W dru­
gim wypadku dwaj obwinieni młodzi 
włościanie Kołonta, lat 20 i Czepulis 
lat 24, obaj z powiatu wileńsko - tro­
ckiego, skazani zostali na karę bezter­
m inowego więzienia każdy.

POCIĄG W PADŁ DO POCZEKALNI.
40 pasażerów rannych.

NOWY JORK, 3. 6. W Buenos Aires 
zdarzyła się wczoraj straszna katastro 
fa kolejowa. Pociąg pośpieszny, zdą­
żający ze stanu La Plata, wpadł w 
pełnym pędzie na dworzec centralny i 
po zdruzgotaniu barjery wjechał na 
peron.

Parowóz uderzył w ścianę poczekał 
ni, a kilka wagonów spiętrzyło się na 
peronie. Z pod szczątków wagonów wy 
dobyto 40 rannych, w tej liczbie kilku 
bardzo ciężko.

Katastrofa była spowodowana o rzez 
waAliwe d&i&huue lia£nuV:ów,

czarnemi krzyżami, który opnszezał 
się do wysokości nawet 59 m. Okrąży­
wszy okolicę, samolot wzbił się w górę 
i odleciał do granicy pruskiej.

N ie ulega wątpliwości, że w czasie

takich lotów lotnicy niem ieccy doko- 
nyw ują zdjęó fotograficznych, jak to 
stwierdzone zostało z samolotami nie­
mieckimi, które krążyły niedawno nad 
Gdynią i naszym portem wojennym.

Aresztowanie redaktora „f€attowitzerZtg“ 
za bezczelne żądania

Z polecenia prokuratora sądu okrę­
gowego w Katowicach został wczoraj 
popołudniu aresztowany redaktor od­
powiedzialny „Kattowitzer Ztg.“ Hu­
bert Sehrey.

Aresztowanie nastąpiło w «wiązko 
z zamieszczeniem przez to czasopismo 
artykułu żądającego powrotu Gdańska 
i „korytarza" do Niemiec.

LotniK H ausner leci i Ameryki do Polski.
LINDEN, 3. fi. (PAT) (Stan New 

Yersey, Ameryka Północna). Dziś weze 
snym rankiem odleciał stąd lotnik poi 
ski Hausner do Warszawy. Hausner

wziął ze sobą 25 hektolitrów benzyny 
oraz zapasy żywnośei. Pccmtem zabrał 
50 listów, które będzie zrzucał po dro­
dze

W YJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ 
I  PREM JERA PR Y ST0R A .

W ARSZAW A, 3. 6. (wł.) Prezydent 
Rzplitej w yjechał dziś na kurację do 
Ciechocinka.

Prem jer Prystor wyjechał na trzy 
dni do W ilna.

SĄD OKRĘGOWY W GDYNI.
W ARSZAW A, 3. 6. (wł.) Dekretem  

•prezydenta Rzplitej ustanowiony zo­
stał sąd okręgowy w Gdyni. Ten sam  
dekret kasuje dotychczasowe sądy okrę 
gowe w Starogardzie i Lesznie.

W  najbliższym czasie należy oczeki 
wnć trzesh nowych dekretów prezyden­
ta: o unifikacji ministerjów, o sądach 
rozjemczych i obniżeniu płac urzędni­
kom na placówkach zagranicznych.
MOŻLIWOŚĆ W YBUCHU STRAJK U  

WĘGLOWEGO W ANEETŁ
LONDYN, 3. fi. (wł.) Parlam ent an­

gielski uchwalił dzisiaj w trzeciem czy 
taniu nową ustawę węglową, wprowa­
dzającą 7 i pól godzinny dzień pracy 
w przemyśle górnioiym.

Istnieje zatem możliwość wybuchu 
strajku górników, którzy nie chcą sły­
szeć o pogarszaniu warunków pracy.

Zbrodnie hitlerowców na ulicach Wrocławia.
Pogrom żydów prs@2 uzbrojone bandy

BERLIN, 3. 6. Od wczoraj popołu­
dniu ulice W rocławia są widownią 
burzliwych awantur i krwawych rozru 
chów, organizowanych przez szturmów 
ców narodowo - socjalistycznych.

Drobne grupy hitlerowców napadają 
na przechodzące ulicam i osoby o wy­
glądzie żydowskim, poczem znikają 
zanim pobity zdąży zaalarmować poli­
cję.

Inne grupy w ybijają szyby w skle­
pach żydowskich.

Drobne oddziałki wkraczają do lo­
kali i wśród okrzyków „Heil Hitler" 
biją laskami żydów.

Wieczorem hitlerowcy napadli na 
młodą studentkę żydówkę, bijąc ją do 
utraty przytomności.

Gdy nieprzytomna leżała na bruku 
jeden z hitlerowców podszedł do niej i

Rozkaz do armii nowego ministra 
gen Schleśchera.

BERLIN, 3. 6. Nowy minister 
Reichswehry, generał von Schleicher, 
wydał następujący rozkaz do swoich 
podwładnych:

„W dniu dzisiejszym  objąłem sta­
nowisko ministra Reichswehry, na któ 
re powołało mnie zaufanie prezydenta 
Hindenburga, najwyższego dowódcy 
niemieckich sił zbrojnych.

Naczelnem zadaniem niemieckiej si 
ły  zbrojnej jest obrona granic i naro­
dowe bezpieczeństwo.

Dołożę wszelkich sił, by fizyczne i 
duchowe siły  narodu zostały wzmoenio 
ne, gdyż to jest podstawą obrony naro 
do woj.

Jestem przekonany, że zwartość na­
szych szeregów obroni autorytet pań- 
swa przed każdym wstrząsem.

Sądzę, że każdy członek Reichswehry 
oropomoże mi, by wielka tradycja naro 
du niemieckiego pozostała nadal w da 
wnej świetności.

SIZabiłbym każdego prezydenta”
ŚLEDZTWO PRZECIW GORGUŁOWOWI SKOŃCZONE.

PARYŻ, 3. 6. — Morderca prezydenta 
Francji, Gorgułow, został wczoraj po 
raz ostatni przesłuchany przez sędziego 
śledczego, który zapoznał go równoeześ 
nie z opinją lekarzy, uznającą, iż pod. 
czas zbrodni był on zupełnie poczytal­
ny. Gorgułow oświadczył wówczas 
m. in.:

„Lekarze postępują ze mną nie spra 
wiodliwie. Pytają mnie o moje dziecin 
stwo, młodość, stud ja, a nie o moją 
ideę. Powiedziałem im, że dla mnie idea 
droższa jest od życia. Chcę umrzeć i 
proszę n nie natychmiast stracić. Ży- 
eze sobie, aby Francja z r o z u m ia łą .

moja idea polegała na tern, by nietylko  
Rosję, ale i cały świat uchronić przed 
komunizmem. Komunizm robi coraz 
większe postępy i niedługo wywoła ka 
tastrofę na całym świecie. Do prezyden 
ta Doumera nie czułem żadnej nienawi 
ści osobistej, byłbym zamordował każ 
dego innego prezydenta".

Gdy rini przedstawiono pismo, gdzie 
zamieszczona była fotografja jego mat 
ki, Gorgułow dostał spazmatycznego 
ataku płaczu. Wniosek obrońców o po 
wtórne zbadanie stanu poczytalności 
mordercy został odrzucony.

począł ją  Jeszcze kopać ciężkim bu­
tem. Jeden z przechodniów, który ujął 
się za katowaną, został ciężko pobity. 
Gdy na ulicach zabrakło przechodniów  
żydowskich, łobuzerja hitlerowska po­
częła atakować policjantów.

Późnym wieczorem na Scheidnitzer 
Strasse doszło do strzelaniny m iędzy  
szturmowcami i reichsbannerowcami. 
Podczas walki używano także pistole­
tów gazowych. W alczących rozpędziła 
policja. W rioey hitlerowcy napadli na 
biuro reichsbanneru. W ywiązała się 
strzelanina, w wyniku której napastni 
cy zostali odparci.

Na Neumark wywiązała się dziś c 
świcie krwawa masakra na noże, laski i 
kastety, w której z jednej strony ucze 
stniczyli hitlerowcy, a z drugiej komu 
niści i socjaliści.

Po nadejściu posiłków z hitlerow­
skiego domu związkowego w sile 30 u- 
mundurowanych i uzbrojonych bojow­
ców, przeciwnicy rzucili się do uciecz­
ki.

W  wyniku nocnych walk pogotowie 
m usiało udzielić pomocy 17 rannym hi 
tlerowcom.

Stan 6 z rannych jest beznadziejny.
Najniebezpieczniejsze rany pocho­

dzą od ciosów noża.
Policja aresztowała kilkanaście o- 

sób. Narodowi socjaliści zapowiadają, 
ściągnięcie z okolicy większych od. 
działów i zemstę za rannych towarzy­
szy.

ZNÓW ŚMIERĆ W KOPALNI.
KATOWICE, 3. 6. (PAT). Dziś przed 

południem na jednym z filarów kopal 
ni „Wujek" pod Katowicami oberwa­
ły  się m asy węgla. Rębacz Paweł 
Szwadzba z Mikołowa, pracujący na 
tym  odcinku, poniósł śmierć na m iej­
scu: Zwłoki jego wydobyto i odslawio 
no do leczniczy sp. brackiej. Ofiara 
wypadku osierociła żonę i dwoje dzieci.
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NOWY REKTOR POLITECHNIKI 
W ARSZA W ŚKIEJ.

W ARSZAW A, 3. 6. (wł.) R ektorem  
politechnik i w arszaw skiej w ybrany  zo 
»tat na 1932-33 rok prof. W iesław  C hrza 
nowski, p ro rek to rem  został obeeny re ­
k to r, prof. Pszenicki.

Po zmianie rządów w Niemczech.
Hleco o naiwności eyropelslcich mężów stanu.

PIESZO Z ARGENTYNY Z ŻYCZE­
NIAM I DLA MARSZ. PIŁSU D SK IE­

GO.
W ARSZAW A, 3. 6. (wł.) W  Pozna­

n iu  baw i obecnie p. Józef K ordas z 
A m eryk i Południow ej, k tó ry  przybył 
do P olsk i celem wzięcia udziału  w t r a ­
dycyjnym  m arszu  K adrów ki.

K ordas je s t członkiem zw iązku strze 
leckiego im. K azim ierza D łuskiego w 
Posadas M isione (A rgentyna).

Związek ten, p rag n ąe  okazać sw ą 
m iłość i przyw iązanie do m arszałka  
Polski, w ysłał trzech swych członków, 
m ianowicie Jó zefa  K ordasa, F ran c isz ­
ka K ota i P aw ła  R zeszuta do Polski, 
celem uczczenia w ym arszu pierw szej 
kadrow ej kom pan ji w 1914 r.

D rużyna Posadas, w wyżej wymie- 
liionym  składzie, pieszo przeszła A rgen 
tynę  i  B razy iję , odw iedzając w szystkie 
kolonje polskie, zb iera jąc  od wychodź­
ców podpisy i  życzenia d la  m arszałka  
P iłsudskiego.

D alszą podróż z R io de Jan e iro  do 
P o r tu g a lii  odbył K ordas n a 'p o k ład z ie  
okrętu , skąd po  odwiedzeniu kolonij 
polskich, przez H iszpanie, F ra n c ję  i 
N iem cy p rzyby ł do Poznania.

D rużyna Posadas weźmie udział w 
m arszu  kadrów ki z K rakow a do Kielc.

JED Y N Y  EUROPEJCZYK W GABI­
NECIE PRUSKIEGO ZAŚCIANKA.

LONDYN, 3. 6. „Times***, oceniając 
gab inet von P apena, w yraża zadowo­
lenie z powodu nom inacji N euratha, 
k tórego obecność w gabinecie w ch ara  
kteyze m in is tra  spraw  zagranicznych 
stanow ić bodzie nić, łączącą św iat za­
g ran iczny  z zaściankiem  pruskim , z któ 
rogo pochodzi większość nowych m in i­
strów .

P o lityka  zagran iczna Rzeszy do­
s ta ła  się w ręce pewne i do­
świadczone. M imo to, zdaniem
„Timesa", należy z europejskiego pun­
k tu  w idzenia żałować, że now y rząd 
niem iecki w yobraża Niem cy raczej za 
sklepiające sią w sobie, aniżeli w ystę 
pojące jako  w spółdziałający członek 
współnośei m iędzynarodow ej.

Może jednak  doświadczenie przekona 
nowy rząd niem iecki, że nie możliwa 
popraw a sy tu ac ji w jednym  k ra ju  bez 
w spółdziałania z innem i i że żadne za­
łatw ienie sp raw y te j nie je s t możliwe, 
jeżeli załatw ienie to n ie  spotka z ogól 
nem zadowoleniem.

JA K  ZGINĄŁ ALBERT LONDRES?
PARYŻ, 3. 6. (PAT). — P ra sa  fran cu  

ska  podaje nową w ersją  śm ierci w ybit 
nego pub licysty  francuskiego A lberta  
Łondresa.

Jeden  z oficerów s ta tk u  „Georges 
P h ilip p a r“, Sadorge, w idział, ja k  dzień 
n ikarz  w ychylił głową przez okienko 
swej k a ju ty  i słyszeł, ja k  wzywał po­
mocy.

O ficer rzucił m u z pom ostu ponad je 
go kabiną linką, przym ocow aną do wie 
szaka, uw ażając, że Londres będzie m ógł 
w ten sposób uratow ać sią. Sadorge po 
śpieszył następnie na pomoc kobietom  
i dzieciom.

Londres w ydostał sią przez okienko 
i w drapyw ał sią po lince.

Gdy był już praw ie przy  pomoście, 
lin k a  zerw ała sią, p rzepalona ogniem. 
D ziennikarz w padł do m orza i wszelki 
ślad  po nim  zaginął.

Nie przepłacajcie!
Sprow adzajcie wszelkie niezbędne 
W am części rowerowe z n a jtań sze­
go źródła „ZETRAD1 W arssa. 
wa, Przechodnia 1, teł. 709-81. 

Cenniki wysyłamy kgżdemc bezpłatnie.

Yon Papen, von Schleicher, von 
Gayl, von Kii ben ach, szereg baro­
nów i reiehsritterów obejmuje rządy 
w Niemczech. Prezydent Hinden- 
burg powierza im władzę wykonaw­
czą, usunąwszy przedstawiciela war 
stw y mieszczańskiej, d-ra Henryka 
Briininga na rzecz warstwy junkier­
skiej, z której sam pochodzi i z któ­
rą łączą go najdawniejsze wspom­
nienia z  całego życia, od młodości 
poprzez karjerę wojskową do póź­
nej starości.

Objęcie steru rządu przez jun- 
krów brandenburskich i pomorskich 
stwarza dla sąsiadów Niemiec oczy­
wiście sytuację zupełnie jasną Ta 
jasność sytuacji jest najważniej­
szym dla nas momentem w obecnie 
dokonanej zmianie. Now y rząd Nie­
miec jest pomostem, wiodącym  
wprost do realizacji tych haseł pro­
gramowych, które wyznaje ultru- 
racjonalizm niemiecki. I  pzy już te­
raz te hasła programowe realizuje 
sztab Hitlera, więc np. Goebbels i 
Rosenberg, czy odbywa się to na 
razie za pośrednictwem dobranych 
przez. Hindenburga postaci z war­
stw y junkierskiej — to tylko kwe- 
stja taktyki, nie zmniejającą istoty  
rzeczy.

Ewolucja, jaka dokonuje się w  
Niemczech od szeregu lat, jest bar­
dzo pouczająca. Przypomnijmy so 
bie główne etapy tej ewolucji. Wal­
ka o unicestwienie postanowień 
traktatu wersalskiego poozęła się 
dawno, bardzo dawno przed H itle­
rem. Poczęła się już wtedy, kiedy 
Gustaw Streseman znalazł w Ary- 
stydesie Briandzie męża stanu, któ­
ry chciał wógóie prowadzić rozmo- 
Avy na temat „zbliżenia" i sprowa­
dzenia do wspólnego mianownika 
rozbieżności francusko-niemieckich. 
Pamiętamy, co z tego podówczas 
wynikło. W ytworzyło się na zacho­
dzie Europy przekonanie, że pod­
trzymanie kursu „pojednawczej" po 
lityki, jakiej rzekomym wyznawcą 
miał być Streseman, jest akcją na 
korzyść „pokoju".

— Trzymajmy Stresemana! —  
sugerowano Europę, — Iw ten ..pa­
cyfista", ten owiany duchem „poko­
jowym" polityk jest hamulcem prze 
ci w niemieckiemu nacjonalizmowi, 
przeciw' pruskiemu imperjalizmowi. 
Trzymajmy Stresemana! - - woła­
no. bo on jedynie może zapobiec te­
mu, aby fotel prezydenta Rzeszy 
po republikanie Ebercie nie objął 
von Hindenburg, bożyszcze junkier 
stwa, symbol odwetowego milita- 
ryzmu, wierny sługa Hohenzoller­
nów.

I cóż się okazało?
Ten sam Streseman, „trzymany" 

przez wszystkich zachód nio-europej 
skich zwolenników „zbliżenia" i „po 
rozumienia" —  sprowadza do Nie­
miec... Kronprinza i wprowadza na 
fotel prezydencki... Hindenburga. 
Pam iętniki jego, świeżo ujawnione, 
dowodzą, że ten gładki, „europej­
ski", nibyto duchem pacyfizmu prze 
pojony rozmówca Brianda, czarują­
cy swym „umiarem", istotnie był 
pionierem idei „rewizjonistycznej" 
i zakapturzonym zwolennikiem kur­
su nacjonalistycznego. Cala ta gra 
zmierzała ku jednemu: aby pod po­
zorami gładkich negocjaeyj zdoby­
wać na Europie jaknajwięeej u- 
stępstw dla—nacjonalistycznych ha 
seł niemieckich.

Hindenburg został prezydentem, 
Streseman umarł — i poraź drugi 
rozpoczęła się ta sama gra. Ster 
rządu objął dr. Henryk Briining, 
przedstawiciel mieszczańskiego cen­
trum, katolik, asceta, mąż układnych 
zwyczajów w negocjacjach między­
narodowych. B ył takim, bo to się 
Niemcom opłacało.

I  znów gruchnęło po świeeie: —  
Trzymajmy Briininga! N ie róbmy 
mu trudności, gódźmy się na jego

„skromne" żądania, bo... przeciw/ 
niemu maszeruje w Niemczech fa­
langa hitlerowska, bo Briining jest 
tarczą ochronną przed bojówkami 
Hackenkreuzterów* i Stahlholmow- 
ców. Nabierali się na Briininga i 
amerykanie i angliey i francuzi.

I  tym pozorem, tym wybiegiem  
dokonywano szereg wymuszeń; aby 
„utrzymać" Briininga przed wid­
mem zalewu hitleryzmu. Godzono 
się dla podtrzymania Briininga na 
wszystko, co hylo aktualnie potrzeb 
ne Niemcom, czy to na polu finan­
sowym, czy gospodarczem, czy na­
wet połitycznem.

Obecnie dr. Briining znika z wi- 
dowmi, a występuje na nią von Pa­
pen.

Oczywiście wokół rozbrzmiewa­
ją głosy przerażeń a, komentarze 
prasy światowej dają wyraz poglą­
dom, że fakt powołania do rządu 
przedstawiciela junkrów jest toro­
waniem drogi do władzy Hitlerowi. 
I  niechybnie niebawem pocznie się 
znów* ta sama gra, którą z takim  
skutkiem już cl wa razy uprawiali 
Niemcy. Za cenę — niedopuszczenia 
H itlera do władzy, stanie się von 
Papen taką tarczą ochronną, jaką 
najpierw był Streseman, a polem  
Briining.

Znów rozlegną się wyłania: — 
Trzymajmy von Papena, by po nim 
nie wyznaczył H itler na kanclerza 
Góbbelsa a na ministra spraw zagra 
niczaych Rosenberga.

No i oczywiście pod sugestją 
tej „grozy", sztucznie podtrzymy­
wanej zagranicą przez progermań- 
skie jaczejki propagandowy — znów 
znajdą się dalsze dla Niemiec ustęp­
stwa... Tę grę trzeba sobie dokładnie 
uświadomić, aby zrozumieć wewnę­
trzną logikę wypadków, rozgrywa­
jących się w* Niemczech od szeregu 
ład. Jest to metoda wymuszeń na 
Europie ustępstw, przez podstawia 
nie coraz to innych postaci, które ni 
byto bronią świata przed „podpala 
czarni", a z tej swej pozycji skwa­
pliw ie korzystają dla zdobywania 
dla Niemiec coraz to dalszych kon- 
cesyj. I  dobrze się stało, że przez 
nominację von Papena zbliżamy się 
coraz bardziej do zupełnego w y­
świetlania sytuacji niemieckiej, wo­
bec całej Europy. Może to wreszcie 
zroziunieć potrafią nasi przyjaciele 
na Zachodzie, choć tyle razy okazali 
się tak naiwnemi dziećmi.

.Teśli o nas chodzi — to jesteśm y 
zadowoleni z von Papena? You 
P a p e n ?  N i e  nale­
ży się oburzać! N ie należałoby się 
nawet oburzać, gdyby to był już 
Hitler, lub Tvronprinz Wilhelm. Nie  
mamy do Niemiec o to pretensji. 
Mamy jednak oretensje do tych mę­
żów stanu na zachodzie Europy, w  
których rękach leżą obecnie losy ich 
narodów, by okazali w* tej sytuacji 
raniej trochę briandowskiej naiwno­
ści i angielskiej beztroski, a więcej 
trzeźw7ej i logicznej oceny tego ro­
dzaju niemieckich w idow isk!!

S o w ie ty  przygotow ują s i ę  
do drugiej piatiletki

O POZYSKANIE M ILJÓ N Ó W  ROBOTNIKÓW MŁODZIEŻY
NIK ÓW TECHNICZNYCH.

I PRACOW-

Ohcesie, gdy  R osja  sowiecka zam y­
ka pierw szą p ia tile tkę , czynione są już 
gorączkowe p race  przygotow aw cze do 
d ru g ie j p ia tile tk i. P lan  d ru g ie j piati- 
le tk i u lega zinianem , je s t sta le  uzupeł­
n iany , a  zachow uje sic jedyn ie  g łów ną 
zasadę: d ru g a  p ia tiie tk a  m a doprow a­
dzić do uprzem ysłow ienia zw iązku so­
wietów, m a praedew szystkiem  sozwinąć 
średni p rzem ysł i ulepszyć zao p a try ­
w anie ludności w żywność.

Państw ow a kom isja, k tó ra  opraco­
w uje plan  p ięcio latk i, w ielkie znacze­
nie p rzyp isu je  kw esfji pozyskania  ini- 
ljonów  robotników , młodzieży, teehniez 
nyeh i naukow ych pracow ników  dla 
w ykonania swego planu . O rganizacjom  
«aw7odowym polecono już, aby przygo­
tow ały  akcję masowi t  1 zaciągu robot 
ników  do pracy . O rgan izacje  zawodowe 
w akc ji te j postępow ać m a ją  według 
następujących  w skazów ek:

Trzeba zastanow ić się nad  tern, ja k  
ustanow ić odpowiedzialność robotn ika 
za w ykonaną pracę, ja k  zapobiec uszka 
dzaniu  m aszyn, co w fab ry k ach  sowiec­
kich  byw a w estern zjaw iskiem , jak  
zmechanizować p racę  i zracjonalizow ać 
produkcję, ja k  zorganizow ać now y w y­
rób  tak , aby  zw iązek sowietów m ógł się 
uniezależnić gospod. od państw  kapi 
ta listycznyeh  i ja k  spopularyzow ać wy­
n ik i badań  naukow ych i wy na Irek i 
techniczne. R obotnicy, k tó rzy  chcą 
w spółpracow ać w przygotow aniach  no­
wej p ia tile tk i m a ją  wskazać, ja k  nale­
żałoby w ykorzystać surowce rodzim e i 
m a te rja ły  i  ja k  m ogłyby być w ykorzy­
stane  m a te r ja ły  pozostałe z w yrobu.

P la n  d ru g ie j p ia tile tk i przew iduje 
rów nież rac jo n a lizac ję  tra n sp o rtu  m iej

scow7ego i wszccbc wiązkowego. K om isja  
dlatego też baczną zw raca uw agę na 
p lan y  i p ro jek ty  w ypracow ane przez 
poszczególnych kolejarzy . W d rug ie j 
p ia lile tce  system  prem jow ego wy u a .
g rad zan ia  p racy  stosow any będzie ener 
giezniej, niż w la tach  poprzednich, kie­
dy w większości fab ry k  sowieckich usu 
nięto jed n o litą  płacę. S pecjalną uw agę 
zw raca się na  kw estję  przygotow ania 
sił fachow ych, kw alifikow anych.

U rządzona zostanie w najbliższym  
czasie sieć zakładów  naukow ych i k u r­
sów, wr k tó rych  kształcić się będą uzdol 
liieni robotnicy. N auka prow adzona bę­
dzie rów nież system em  korespondencyj 
nym . O rganataejom  robotniczym  i or­
ganizacjom  m łodych techników  poleca 
się p rzygotow anie planów  budowy 
m iast, kolonij robotniczych, fab ry k  i 
innych  zakładów  przem ysłow ych, jak  
również form  owocowych, m leczarskich, 
króliczych, gospodarstw  rybnych, świń
i t. p. D ruga  p ia tiie tk a  przew iduje rów 
nież działalność k u ltu ra ln ą  w całem 
państw ie t. j. budowę szkół i innych 
zakładów7 oświatowych, ja k  rów nież o
należyte  zorganizow anie pozaszkolnej 
p racy  ośw iatow ej.

W szystkie te spraw y7, dla k tórych 
państw ow a kom isja  s ta ra  się pozyskać
szerokie w arstw y  p raeu jąey eh  przeni­
k a ją  w dosłownem  tego słowa znaczeniu 
do w szystkich dziedzin życia gospodar­
czego, a zwicy-ki zawodowe b io rą  bez­
pośredni udział w p rzygotow aniu  z a d a ń  
d la  d ru g ie j p ia tile tk i w gospodarczych 
o rgan izacjach .

Czas jed n ak  pokaże n a jlep ie j jaki* 
w ynik i da w7 p rak ty ce  d ru g a  piatiietka.

Ceps.

Racjonalizacja pracy w zw iązkach  komunalnych.
W. k om isji uzdrow ienia gospodarki 

kom unalnej p rzy  prezesie ra d y  m in i­
strów7 prow adzone są  obecnie prace, m a 
jące  n a  celu usta len ie  w ytycznych d la  
zwężenia zakresu  d z ia łan ia  związków 
kom unalnych.

P ro je k ty  reo rg an izac ji w ty m  zakre 
sie, opracow yw ane obecnie przez kom i­

sję, m a ją  na celu rac jona lizac ję  pracy 
w zw iązkach kom unalnych . Jednocześ­
nie w łonie kom isji dyskutow aną jest 
szczegółowo sp raw a utw orzenia woje­
wódzkich funduszów  w y r ó w n a w c z y c h  
na koszty  leczenia ubogich chorych, 
k tó re  to  koszta dotychczas nadm iernie 
obciażaia  poszczególne gminy.



Rząd nie naruszy urlopów robotniczych.
CO PRZYWIÓZŁ Z WARSZAWY INSPEKTOR PRACY INŻ FE

B E R O W IC Z .
Szeroko om aw iana obecnie wśród 

św iata  pracow niczego spraw a urlo­
pów  robotniczych na  kopalniach Za 
głęb ia  D ąbrow skiego ciągnie się już 
od szeregu tygodni.

Swego czasu w obszernym  arty­
kule omówiliśmy spraw ę urlopów, 
przyczem  w skazyw aliśm y na polity  
tykę przemysłowców, dążącą za 
wszelką cenę do wstrzymania urlo­
pów robotniczych.

S ta ran ia  w tym  k ierunku nie 
p rzyniosły  przemysłowcom pożą­
danego rezulta tu .

Pomimo przegranej, przem ysłów 
cy nie poprzestali na tern i w ysyła­
ją co pewien czas delegację do'War­
szawy, k tó ra  za każdym  razem  po­
w racała  z niczem.

Na. skutek  in terw encji związków 
zawodowych inspektor rozesłał wów 
czas do zarządów  poszczególnych 
kopalni okólnik, w którym  wskazał, 
że urlopy przew idziane są ustaw ą 
i zażądał na dzień 25 m aja  nadesła-no    1, n • r >* i , i;

lopach i ostatecznie 
wiedzi rad a  zjazdu 
pracy  nie dała. N astępnego dnia 
znów w yjechała do W arszaw y dele­
gacja  przemysłowców, k tó ra  miała 
n a  celu, aby  p rzynajm niej „wyk°ła- 
tać“ u rządu, już nie zniesieni?, ale 
wstrzymanie na pewien okres urlo­
pów.

„ tym  sam ym  dniu wyjechał 
również do W arszaw y inspektor p ra  
cy inż. Fedorowicz, który odbył

żadnej odpo- szereg konfereneyj w ministerjusn 
inspektorow i pracy i opieki społecznej. W  niini- 

sterjum oświadczono inż. Federowi 
czowi, że rząd nie miał najmniej­
szego zamiaru zawieszać urlopów 
robotniczych, że pogłoski jakie krą­
żyły na tern tem at, są wyssane z pal 
ca i, ze w  najbliższym ju ż  czasie 
z urlopów tych robotnicy będą mo­
gli korzystać.

D elegacja przem ysłowców znów 
wróciła do Sosnowca z kwitkiem .

TEATR M IEJSK I W  SOSNOWCU.
W niedzielą, 5 b. m. o godz. 11 ej 

przed pot. i  o godz. 7.03 wiecz. dwa ostat 
m e widowiska arcydzieła H. Sienkiewi 
oza p. t. „W PUSTYNI I W PUSZCZY" 
po cenach minimalnych od 40 gr. do 1.50 
zł. (włącznie z dopłatami). Niebywale 
powodzenie u dzieci i dorosłych tej 
przemiłej i naprawdę na wysokim pozio 
m o artystycznym stojącej sztuki, daje 
teahnflW iZ® W niodzielą widownia 
d o Ł J !  Przepełniona. Efektowne 
dekoiacje i kostjumy, udział biorą 24
S n h / : • arabowie, murzyni, pjc9 Saba, wielbłądy i słon King.

 o x o -----

Demonstracje kobiet przed magistratem w Sosnowcu
\  A T  f ł n i i .   *_ *  -» .

przysługuje,
Jak zawsze, tak i tym razem, 

pizem ysłowcy wykręcili się sianem, 
oświadczyli, że spraw ę tę poruszą 

'ia . Posiedzeniu rady  zjazdu, k tóra 
ostatecznie o urlopach zadecyduje.' 
\> międzyczasie dyr. Raźniewski w  
rozmowie z inspektorem pracy inż. 
T ederowiczem, oświadczył, że spra­
wa urlopów będzie w  najkrótszym  
czasie pomyślnie dla robotników za­
łatwiona.

Tym czasem  cóż się o k aza ło !
N a posiedzeniu rad y  zjazdu mó­

wiono o w szystkiem , tylko nie o ur-

k r o n i k a .
k a l e n d a r z y k .

Dziś: Kwiryna 
Jutro: Walerji 
Wschód słońca: 3.36 
Zachód słońca: 7.49

RAD J O
W A R S Z A W  \ .

. - cze rw ca .
11.20. Kom. met. 11.45. Codz. Prze-ład

P ? 0 2 Tam °J a  1J-p.s -.Swg-uai czasu . 12.05 
r  ro g  i  a m  n a  dz. b iez. 12.10. P o r a n e k  
s z k o ln y  ze u w o w a . 12.45. T R vtv  13-in

1505 &  P B L  13-25’ P iy ty ‘ P ły ty  
W iadKŁ g0^  ° ra_ZgAe?d.a Pień. 15.15.

W  dniu w czorajszym  znów do­
szło do dem onstracyj kobiet przed 
m agistra tem  sosnowieckim, w związ 
ku ze spraw ą kuchni dla bezrobo­
tnych, prowadzonej przez towarzy­
stwo dobroczynności.

J a k  to donosiliśmy, kobiety za­
pro testow ały  przeciwko obiadom,n ie  spisu robotników  którym  uNop L I T * 0™ *7  P ™ * ™ * 0 ,  obiadom’ osób, domagały" się 

przysługuje. ’ P y a w a n Tm w kuchni, dom agając łów żywnościowych.
io i.  ...... j , . . wzam ian produktów  snnżvw.  r.

zain teresu je się tą  sp raw ą i zwoła 
w  nadchodzący poniedziałek zebra­
nie kom itetu do spraw  bezrobocia.

Jednocześnie kom. K uźniak po­
stanow ił zam knąć kuqhnię. W  dniu 
wczora jszym  zebrane przed m agi­
stra tem  kobiety, w liczbie okolc 150 
osób, dom agały się w ydania a r  tyku

U T o T  l  , h  Sp0Zy^ '  Żądania te zostały częściowo 
niakt k tT 7 ^ rzy j'  uwzględnione, wobec czego kobiety 

m ował delegację, oświadczył, ze spokojnie rozeszły się do domów.

Nadużycia w bucie Bankowej w Dąbrowie.
DYREKTOR - FRANCUZ OPUŚCIŁ POLSKĘ.

Od kilku dni w Dąbrowie głośno 
mówi się o wykryciu w hucie Ban­
kowej większych nadużyć, których 
podobno dopuścił się jeden z dyre­
ktorów - francuz, kierownik biura 
sprzedaży w hucie.

Nadużycia te mają związek z 
przesyłanemi zamówieniami do za­
rządu huty.

W skutek popełnionych nadużyć, 
zarząd huty poniósł duże straty, 
które na razie nie dadzą się wyra­
zić cyfrowo.

Dyrektora, który dopuścił się 
nadużyć zwolniono natychmiast z 
zajmowanego stanowisko, no i oczy­
wiście, polecono mu jaknajśpiesz- 
niej opuścić Polskę.

Czerwiec

Sjoota

Biskup częstochowski ks. Kub na w Zawierciu.

Sobota, 4

Wio ,7 • r  ił  ̂ s ie ia a  pien.
u’ad w !  wszystkich. 15.25. Prze
fj- wydawn perj. 15.45. Kom. Contr
kronika W ś n m  P !'Vty' 18-10- Kionrka 16.30. Odczyt. 16.55. Słuchowi-
m«łnZe- ? tOW?‘ 17-2°- Pogadanka o Sta­nisławie Momuszce. 17.30. P ieśni S4 Mo
m nnZku  18‘°?' Nabożeństwo * W ilna
niezś" P?353 P° 19‘25‘ "K si^ ka ^icza . 19.35. Program na dz. nast 19 40
20 00 r ri° - T ’ Z9'45' ,Pras- Dz. Radj.
lekka  ’s i n  w  F°+VflSt -  20-15‘ Muzyka leKha. 21.00. Peljeton. 22.10. Utwory Clio
Kna. 22.40. Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.45 
c-rz. kom. PIM i kom. policyjny 22 50 
Muzyka tan. z Hotelu „Polonia"
M W A R S Z A W  A.
Niedziela, d czerwca.

10.00. Nabożeństwo z Krakowa II 58
b f c T i i  S T  aa £S  \h 1}- Drz. kom. PIM. 12.15. Tr z
t y g L  0 S p  “  ^ m ó w i e n i e  z ok. 
ni uszko 14 4 '  o  Pmsm St. Mo-
młodzieżr f i  £ % - mślSZ Pastwisko dla isifr I?-5/  14'50- Diesm. 15.05. Odczyt
16 05 t L 1 5 M  A udy f‘ja  dla dziccL 

M  -Dnia Spółdziel- .c i w Polsce . 16.4o. „Garibaldi" 17 00 
Koncert popul. 18.00. Wiad przviemnn
1 9 lT yRVm8^  'U-tW° ry ^  S
techn iQ5?am0SC1- ,  19’35- Skrz- Poczt \jr 19,50. Tr. z teatru W ielkiego w  
M arszawie. Opera „Halka". St Mo-
”yk "  lekka20’ W iad‘ SP0'-t0We- 234S- H u
o , . K A T O W I C E  Robota, 4 czerwca.
U 58L'44 ; tCodłZ' P ,'ze"Iąd P l'«sy P o lsk ie \  

meteor. 0.55. & m .
In te rm  ° 3' 15'°5' Tr’ z WarsŹ. 15.45
o o rZ  V v !  muzyczne 16.10. Skrzynka poczt. 16.30. Odczyt z Warsz. 16.55. Słu-
&  WnV- P'T°Wa- 17-20- Tr- K Warsz.-lO.UU. nabożeństwo z W ilna 19 00 T?n/
S » .  » * ■  na ” ■ S &
sia" S  -S11 s Porto wy. 19.25. „Z Pole- 

. : i 9-45- Tr. z Warsz. 22.55. Tr mu 
w k i tanecznej. u

Dziś o godzinie 5-tej popołudniu 
przyjeżdża do Zawiercia biskup dr. T. 
Kubina, który w niedzielą przed połu­
dniem dokona wyświęcenia 4 subdjako- 
nów na djakonów.

Pozatem, z racji pobytu dostojnego 
pasterza, w niedzielą o godz. 7 wieczo­
rem w sali domu ludowego T.M.S. w 
Zawierciu, odbędzie się uroczysta aka- 
demja, w której udział wzia(ć mają 
.wszystkie organizacje, katolickie. Spo­
dziewane jest również przemówienie

biskupa Kubiny.
W poniedziałek w godzinach przede 

południowych odbędzie się bierzmowa­
nie. Przedtem jednak na plebanji od­
będzie się wspólne śniadanie, w któ- 
rem według życzeń ks. biskupa mają 
wziąć udział wszyscy kierownicy i dy- 
rekiorzy szkół z terenu Zawiercia, z 
którymi ks. biskup życzy sobie omó­
wić pewne sprawy, tyczące się akcji ka_ 
toliekiej wśród młodzieży szkolnej.

'L  K IE L C .
(k) M ili lokatorowie. Franciszka 

Anioł, zam. w Kielcach przy ul. War­
szawskiej 95, zameldowała, że przez ! o 
katorow swoich Ignacego i Katarzyno 
małzonkow Kozów, został pobity karnie 
nmmi i motyką po głowie jej mąż 
Auiot Antoni, dozorca więzienia kie- 
lecAiego. W ymieniony został przewie­
ziony do szpitala w Kielcach w stanie 
nieprzytomnym, gdzie lekarz szpitalny  
orzekł, ze  uszkodzenie cielesne, zadane 
Aniołowi należy do ciężkich uszkouctA 
Sprawcy zostali zatrzymani.

(k) Po wesołej zabawie. Sowiński 
Wacław, zam. w Opatowie, zameldo­
wał, ze był na libacji z prostytutkami 
Janiną Zabrzuch i Anielą Dudek z 
Kie c w restauracji hotelu Polskiego w 

ideach, a następnie z  Janiną Za­
brzuch poszedł do jej mieszkania, 
gazie zabawiali się parę godzin. Po  
powrocie do restauracji hotelu Polskie 
go stwierdził brak 150 zł., rewolweru 
automatycznego i jednej pary rąkawi- 
c z e K .

<k> Śmierć staruatki w płonącym  
domu. We wsi Y in iary , gm. Pałecznicy, 
pow. miechowskiego, wybuchł pożar w 
zabudowaniach Antosiewicza Jana 
który zniszczył dom mieszkalny, stedo- 

,®raz inwentarz żywy i martwy, po­
nadto w czasie pożaru uległa zadusze­
niu dymem Nowak Józefa, lat 85, śpiąca 
w płonącym domu. Przyczyna pożaru, 
jak ustalono, była wadliwa budowa 
komina.

(k) Pożar. W lokalu t-wa kursów  
wieczorowych, mieszczącego się w do­
mu współwłaścicieli Aleksandra Rzer 
m awskiego i W ędrychowskiego w Su­
chedniowie, pow. kieleckiego — pow­
stał pożar, który zniszczył cały dom 
drewniany. Straty wynoszą 6000 zł. Po­
żar powstał z pozostawionej św iecy  
w lokalu.

(k) Repertuar kin. Zjednoczone na 
sezon letni kina „Czwartak" i „Pałace" 
w sali kina „Pałace", wyświetla,'ą !'ilm 
dusze“Uy amontom arcydzieł: „Wolua

Nieporozumienia małżeńskie
wcisnęły mu broń do ręki.

NIEDOSZŁY ZABÓJCA PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU
Jedna z wielu tragedyj rodzinnych 

na tle nieporozumień małżeńskich prze 
sunęła się wczoraj przed sądem okręgo 
wym w Sosnowcu.

Ławę oskarżonych zajął mężczyzna 
w sile wieku, w asyście dwuch policjan 
tów.

Jan Nowakowski, lat 30, z Zawiercia 
usiłował zabić swego szwagra, ośmio­
krotnie strzelając do nieg’o z brownin­
ga... Nowakowski, z zawodu szewc tZa- 
wiercie, Marszałkowska 35), ożeni się 
przed kilku laty. Pożycie małże • .ów 
było złe, ostatnio zaś Nowakowski po­
czął bić żonę, wreszcie w Nowy Rok 
podczas kłótni poranił ją nożem. W 
tych warunkach dalsze współżycie inał 
żonków było niemożliwe i Nowakowska 
pewnego poranku uciekła z domu, od- 
da„ąc się pod opiekę swej rodzinie.

Minął miesiąc. Niewiadomo jakie 
pobudki kierowały Nowakowskim, iż 
chciał za wszelką cenę spotkać się z żo­
ną. Vv obec stanowczej odmowy, posta­
nowił ją  odnaleźć. Pierwsze kroki skie 
rował do drzwi szwagra Antoniego Gał 
ki, mieszkającego przy ul. Piłsudskie­
go 1. Tu rozegrała się tragedja. Gałka, 
na widok znienawidzonego tyrana swej 
siostry, uderzył go laską w głowę, ten 
zań trzym ając w kieszeni gotową do

strzału broń, błyskawicznym ruchem 
wyjął ją i strzelił raz, drugi, trzeci...

Po kilku strzałach, Gałka ranny w  
policzek i prawe ramię, padł na ziemię 
i na czworakach powlókł się do nastę­
pnego pokoju i skrył się pod stół, No­
wakowski jednak dopadł go i strzelił 
do niego jeszcze dwa razy. Trafiony w 
staw barkowy i okolicę kręgosłupa. Gał 
ka wydał głuchy jęk i znieruchomiał.

Tymczasem Nowakowski wybiegł 
jak szalony na ulicę z rewolwerem w 
ręku. Przechodzący policjant odebrał 
mu broń bez trudu. Nowakowski był 
nieprzytomny. Przyprowadzony do are 
sztu, powtarzał tylko: „co ja zrobiłem" 
„eo ja zrobiłem"....

Sąd skazał Nowakowskiego za usi­
łowanie zabójstwa pod wpływem sil­
nego afektu na dwa lata więzienia z 
pozbawieniem praw.

JAPQWS&I PBOSXEK

OWADY 
i ROBACTWO
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Z SOSNOWCA
(s) Podziękowanie. Niniejszem skła 

dam podziękowanie nacz. inż. Krajew­
skiemu, p. Soleckiemu, p. kapelmistrzo­
wi Cupiałowi, straży i orkiestrze 
gwar. hr. „Renard", za łaskawy udział 
.w procesji w oktawę Bożego Ciała.

Proboszcz ks. I. Smużyński.

Z BĘDZINA.
(b) Dzieci dla dzieci. Jak już dono- 

sihsm y, dzis o godz. 6.30 wiecz., w sa- 
li ochronki na Górze Zamkowej, stara­
niem koła przyjaciół harcerstwa pol­
skiego w Będzinie, dzieci szkół powsze­
dni ych odegrają 3 aktową fantazję see 
luczną p. t. „Baśń o królowej roży". 
U przedstawieniu weźmie udział 69 
dzieci. Reżyseruje p. W. Kozłowski.

 ̂o przedstawieniu odbędą się popi- 
sy orkiestry symfonicznej, złożonej z 
bh osob ze starszej młodzieży szkolnej 
pod.kierownictwem  prof. Malca.
. Przedstawienie powtórzone zostanie 
„u tro i w poniedziałek o godz. 12 w poł. 
w sa‘1,kinal „Światowid" w Będzinie.

„Baśń o królowej róży" jest piękną 
ian lazją sceniczną, w której dzieci wy 
stępują jako motylki, żabki, chrabą­
szcze, muszki i różnego rodzaju kwiat-
K I .

Na przedstawienie to rodzice p r z y ­
prowadzą swe pociechy, b y  mogły sio 
dosyta uśmiać i nacieszyć grą swoich 
rówieśników.

(b) Dzień spółdzielczości w Grodź-
cu. W związku z obchodem dnia spół­
dzielczości, dnia 5 hm., o godz. 4-ej 
po poł., w sali sokolni w Grodźcu odbę­
dzie. się akademja urozmaicona produk 
cjam i muzycznemu popisem chóru it.p. 
Akademję poprzedzi przemówienie p, 
Ku bicza. W slęp bezpłatny.

(b) Matka poszukuje syna. A le k s a n ­
der Barski, lat 11, szatyn, oczy czarne, 
wyszedł z domu 2 czerwca, ubrany w 
czarno przyniszczone ubranko, czapkę 
narc.wską, boso i do tej pory nie wró­
cił.

Matka prosi o zawiadomienio poste­
runku policji w Grodźcu.

(b) Zabawę leśną urządza w dniu 
&-go bm. oddział związku strzeleckiego 
w Grudkowie, która odbędzie się obok 
la su  państwowego w Grudkowie.
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fe°'O negdal; w ' czasie nieobecności do-

^E.% sls^SsJsiP
sk rad ł MO zl gotów ­

ką i kaw ałek płó tna, w a rto sc i5  M.
/  piw nicy należącej bo I  oii Menciei 

baum  ul Sobieskiego 7 skradziono 3 
kg. w an ilji i 30 pudelek pieprzu, w arto

b(̂ N a  ul Ś w ię to ja ń s k ie j  z w ozu  n a le ż ą  
cego do A. G ranka ze S ła w k o w a  s k r a  
dzfono skrzynkę n itó w , w a r to ś c i  20 zł.

 OQ°------
Z D Ą B R O W Y .

Program tygodnia L. 0. P. P.
w  B ę d z i n i e .

n. • ■ • m iejsk iego  kom itetu  konkurs lo tu  baloników  propagandoZ in ic ja ty w y  m lejsK ieg re m łodziez szkolną bą
L O PP . V  B ędzin ie odby*p s ię  g r a n i e  y  podczas pochodu pro-

L O PP^ d li3 perzepiko °^d -2 n ia te ?  akeji

sta li: s ta ro s ta  będziński 
h ^707  ks T. Peehe, rab in  H. H . Lewin, 

inż. B. Rzeczkowski, dowod- 
S a i p .  «- 1- P “ łk - S t- ko-

s s s n - s s ąśrednich , k ierow nicy’ szkół powszech­
nych, oraz przedstaw iciele n a ^ ę p u ją -  
cych organ izący j: B. B. W. «•, w .
oby w. p racy  kobiet, zw. h a r c e r z y ,  rodzi 
ny  w ojskow ej, rodziny policy jnej, zw. 
leg  jon. polskich, zw. strzelecki, „Ha-

wycn,    ~ *
da wypuszczane podczas pochodu pi o- 
pagańdow ego przy  przechodzeniu przez 
p u n k t defiladow y. Dzieci, k tó ry ch  ba­
lon ik i n a jd a le j odlecą, o trzy m ają  row
nież nagrody. . , .W tym eelu apelujemy do znalazców
baloników, aby k a r ty  przy balonikach 
nie u legały  zniszczeniu, a po oderwa- 

• ’ 1 onika zostały wrzuć
jouzszej skrzynki pocztowej. 
S ta ran iem  m łodzieży szkół średnich 

i  powszechnych zostaęjj urządzone d la  
młodzieży szkolnej 3 po rank i p ropagan  
dowe z wstępem  bezpłatnym . _

N a p rog ram  poranków  złozą siC -Pre 
lekcja  na  tem at zw iązany z BU PP .

(dl Posiedzenie ra d y  m iejskiej. Zapo 
wiedziano posiedzenie rad y  m iejskiej w 
D ąb ró w ^  £a  dzień 31 ^ a j a  zostało z 
powodu b raku  quorum  odlf™ nep o l“ f 
dzień 7 b. m. na  godz. <.30 wieoz. ro iz ą
dek obrad ten sam .

(d) Zebranie kupców. D nia 12 te ro., 
w lokalu banku powszechnego odbędz e 
sie roczne zebranie ezłonkow sto w  kup 
eów p o ls k ic h  w Dąbrowie. PocząteK ze 
b ran ia  w pierw szym  term in ie  o godz. 
10-tej w drug im  o 11 rano.

(d) M a tu r z y ś c i  w  p a ń s tw , g im n . me. 
skksn im. Ł u k a s iń s k ie g o .  Świadectwa 
,d o jrz a ło ś c i  w gimn. im. Ł ukasińskiego 
otrzym ali n astępu jący  uczn iow ie:K de 
m ens Adam iecki, J a n  Bodzek, S te tan  
Brodziński, Tadeusz ( Chrostow ski, 
E ugen jusz  Gocyła, J a n  Guzowski, Z jg  
munt Jastrzębsk i, S tan isław  Jędrzejek , 
M arian  K raw czyński, Rom uald M ar­
kowski, S tefan  M iazek M irosław  M arde 
ja, S tan isław  Żelawski, W ładysław  
Żurek. .

(d) Zabaw a absolwentów szkół sred 
nich. D nia 11 bm., w salonach m iejsco­
wej resu rsy  zostanie urządzona zabawa 
absolwentów szkół średnich  Zagłębia 
D ąbrowskiego. P ro g ram  zabaw y zapo 
.winda wiele m iłych niespodzianek. Za 
bawę tę o rg an izu ją  absolwenci pąń- 
stwowego gim nazjum  m ęskiego in. W. 
Łukasińskiego w Dąbrowie. K om itet 
zabaw y zaw iadam ia, że o ile który z 
kolegów lu b  koleżanek, z jak ichko l. 
w iekbądź powodów nie o trzym ali zapro 
szenia — to są proszeni o zgłaszanie sie 
po nie do k an ce la rji g im nazjum  w go 
dżinach przedpołudniow ych. W ejscie 
na zabawę 2 zł.

(d) M aturzyści państw ow ego sem ina 
r ju m  naucz. UstDe egzam iny dojrzało­
ści odbyły się w dniach 31 m aja, 1 i 2 
'czerwca r. b. pod przew odnictw em  dyr. 
A ntoniego Zięby. Św iadectw a dojrzało 
ści o trzym ali: M arjan  B ąbski, M arian  
Dziadkiewiez, J a n  B ugaj, M ieczysław 
Federowicz, A ntoni Gałuch, Mieczy 
sław H aberko, Z ygm unt H ilg a rtn e r, Jo  
zef K arcz, K azim ierz Klecz, M arjan  
K rzykała , Łucjan K ubik, Z ygm unt 
Kuczkowski, E dw ard  Ł ojan, S tanisław  
Nocoń, Tadeusz Nowakowski. L ucjan  
P ędras, S tan isław  P ru ś, W acław  ita- 
czyński, M ieczysław Raw icki, Jozef Sa 
dowski, K azim ierz Skow roński, K aro l 
Śm ielewski, A ntoni Sobczyk, Ja n  So­
koła, Izydor Suchan, S tefan  Szkoe, 
W ładysław  Szkodo, Tadeusz Szym aszek, 
Ł u c jan  W olski, W ójcik W incenty , Jo ­

zef W torek.

Maż za miliony

Nrzelpcki .Ida- lekcja  na m uw i „ ---------- --

Piłsudskiego , zw. podof. rezer., soko l 
hallerczycy. polska m acierz szkolna 
l t p., I  ponadto w pełnym  składzie 
członkowie zarządu m iejsk isgo  komi-

te tK om itet tygodnia  p race podzielił po 
m iędzy 3 sekcje: propagandow ą, finan  
sową i techniczną. Sekcje u s ta liły  n a ­
stęp u jący  p rog ram  tygodnia  na  tere-
n ie  B ędzina . . .. . 1K

N abożeństw a na mtenc.ię lig i oclbę- 
dą się w niedzielę o godz. 1 0 -te j rano  w 
m iejscow ym  kościele p arn fja ln y m , z 
dziś rów nież o godz. 10-tej rano  w m iej 
seowej synagodze. , .

W  szkołach średnich  i powszech­
nych będą przeprow adzone konkursy  
klasow ych w ypracow an piśm iennych 
n a  tem aty  L Ó PP. W  ty m  celu ucząca 
sic młodzież zostaje podzielona na  l i i  
g ru p y , do I-ej g ru p y  szkoły powszeeh 
ne i pierwsze 3 k lasy  szkol średnich, 
do IT-ej g ru p y  4 i 5 k lasy  szkół śred­
nich i do III-e j g r u p y  od 6-tej poczym - 
iac  k lasy  szkół średnich.

N ajlepsze p race w każdej grupie
zostaną odznaczone nagrodam i rzcczo- 
wcmi w postaci przedm iotów , lub ksią  
żek m ających  związek z L. U. r  ■ r - .

Jak o  nowa. form a konkursów , benzie

m aicpna cze»e g r .  •—  , .«
P o ra n k i odbędą się w kinie „Nowości .

Pochód odbędzie się w niedzielę. 
Zbiórka uczestniczących w pochodzie 
na placu „Sokoła* o godz. 10 mm. 30, 
z p lacu  „Sokoła** pochod w g W  J  
Sączewskiego do gory, ul. K ołłą ta ja , 
M ałachowskiego, defilada w m iejscu 
naprzeciw ko szp ita la  powiatowego, ul. 
Sączewskiego i rozw iązanie na  placu

”^W  pochodzie wezmą udział: drużyny 
in struk to rów  O. P . G-, 3 o rk iestry  hu f­
ce szkolne, górnicy, młodziez szkolna, 
oraz organizacje  i insty tucje .

W  ęelu zasilen ia  funduszów  L G r i '.  
i zdobycia w ten sposób średkow dla 
prow adzenia akcji obronnej cywilnego 
społeczeństw a przeciw  gazom t r u ją ­
cym  i bombom aeroplanaw ym  — w 
dniu  12-go czerwca r. b. od ra n a  poczy­
n a jąc  odbędzie się uliczna sprzidaz 
znaczków L. O. P . P . Pozatem  znaczki 
łieda rozsprzedaw ane w tram w ajach , 
k aw iarn iach  it.p. W  tygodn iu  o—12 bm. 
beda rozsprzedaw ane nalepk i na  oKna.

W  ciągu  tygodn ia  w k in ach  m ie j­
scowych. w m iarę  posiadania. będzie 
w yśw ietlany  film  propagandow y. W y­
św ietlanie film u będzie poprzedzone 
p re lekcją  k ró tk ą  n a  tem at LU*'*'.

KO n o w a 1ULLLLCI ivuiirvn... , y a

Cenny zabytek przeszłości.
K ościół w G rzegorzo  wicach św iętokrzyskich .

„  , i  i • ji.. w fj^ n n n in c i.  >»

iPOWiffsC)

— I  dokąd mię doprowadzi to 
posłuszeństw o1? — zapy ta ła  nie^mia
to Gabr jela. , ,  , r

— Do m ają tk u  — odrzekła Ma­
gdalena. ,„ ,

— Do m ają tku?  — pow tórzyła
Gabri. , , .

— Tak... nie tylko ze będziesz
bogatą, lecz zostaniesz nadto  h ra ­
biną.

— Nie rozumiem.
— A jednak  to rzecz bardzo pro­

sta... Chcę, abyś przed upływ em  ro­
ku, nazyw ała się hrab iną de Luce- 
nay-C harente.

— W iesz przecież, że to rzecz nie
m ożliwa,

— Dlaczego?
— Żona hrabiego żyje, a nie 

[przypuszczam, byś w ym agała ode- 
Imnie spełnienia zbrodni. '

—  Bądź spokojną... Chcę, aby 
juan im rok upłynie, zbiegła skazana 
Została h rab in ą  de Lucenay.

— W ięc to jest tw oja zemsta...
— Tak... i trudno w ym arzyć lep­

szej... Czy będziesz mi posłuszną? ^
— Będę. '

W  swoim czasie Tadeusz Szydłowski, 
archeolog z K rakow a, bad a jąc  kościół 
p a ra f ia ln y  w Grzegorzow ieach (woj. 
kieleckie) zwrócił uw agę na  jego zalo- 
żenie b izan ty jsk ie  i że na rów ni z ko­
ściołem św. A dauk ta  je s t n a js ta rm y m  
m urow anym  zabytkiem  w Polsce. D al­
sze badania Bogdziewicza, Olesia, oraz 
prof. G aw lika potw ierdziły  te  p rzypu­
szczenia. W osta tn ich  dniach udał się 
tam  naczelnik w ydziału  konserw ator­
skiego prof. Ja ro s ław  W ojciechowski 
z prof. G aw likiem ; obaj ugodzili się na 
tezę Tadeusza Szydłowskiego.

Kościół w Grzegorzow ieaeh pochodzi 
na jp raw dopodobniej z X wieku; w wie 
kaeh X IV  i X V II był rozszerzony 
p rze : dobudow anie naw y. N ajlep ie j za­
chow ana sta ro ży tn a  część kościoła 
przedstaw ia  ro tiundę ze sklepioną absy

>5̂ 5igSEi53raag«*S

_ .  A ja  zapomnę... Lecz ty  pa- 
mietcii' — i po tych słowach w yszła 
z buduaru , zeszła na dół i siadła do 
oczekującego powozu.

G abrjela, przed chw ilą jeszcze 
przybita, pow stała nagle. ,

— Ależ. ostatecznie, nie tak  bar­
dzo zły in teres zrobiłam... Ona chce 
bym została hrab iną, by m orderca 
je j dziecka został mężem złodziejki 
i zbiegłej... Przecież i ja  tego p rag ­
nęłam... ” W praw dzie, zanim to na­
stąp i, spełnioną zostanie zbrodnia... 
lecz cóż mię to obchodzi? Nie ja ją  
spełnię i nie będę naw et wspólnicz­
ką... Zresztą L ucenay jes t człowie­
kiem  zręcznym, pozbędzie się swe] 
żony tak, że n ie zostanie śladów ani 
podejrzenia... a ja  tymczasem będę 
m iała ty tu ł, k tórego tak  pożądałam  
i będę bogatą. Ja k ie  to szczęście dla 
mnie, że ona chce się zemście!

X X T .

dą od s trony  w schodniej. W absydzie 
zn a jd u je  się zam urow ane okno bizan­
ty jsk ie  i nad  przypuszczalnym  ołta­
rzem  okrągłe okienko, w k tó re  w pra­
w iona je s t gotycka reneta, ciosana w 
kam ieniu . Kościół budow any jest z 
m iejscowego kam ienia  budowlanego, 
kw arey tu , fram u g a  okienna, rozety u- 
łożona je s t z czerwonego piaskowca, a 
sam a rozeta  — z piaskow ca białego. 
Ściany ro tundy i absydy w ym urow ane 
są kam ieniem  lupowym , nieobrobionym  

Zadecydowano, ażeby najstarszą, 
p rzeJgo tycką cześć kościoła doprow a­
dzić do tego stanu, na ja k i w skazują od 
nalezione t.m ak i i uczynić z n iej kap li­
ce, a do istn ie jącej późniejsze naw y do 
budować p rezbiterjun ; i w ten  sposób 
-vv kościele grzegorzow ieldm  odtworzyć 
ducha epoki przedgotyckiej.

E ZAWIERCIA.
(z) Z rady  przybocznej. O negdaj od; 

było sie posiedzenie ra d y  przybocznej 
n a  k tórem  iw p rzy jęciu  protokółu  z 
ostatn iego posiedzenia omówiono śpra_ 
we cegielni na  „Wierczkach**. k tó ra  m a 
g is tr ą t  w ydzierżaw ił celem za trudn ie ­
n ia  pew nej ilości bezrobotnym .

Po zaw arciu  um owy z w łaścicielam i 
w spom nianej cegielni, do m ag istra tu  
w płynęły  dwie inne o ferty  proponujące 
m ag istra to w i w ydzierżaw ienie swych 
cegielni n a  nieco niższych w arrunkach , 
N ie s te ty ,  ze w zględu na późne p rz y s ła ­
nie o fert i na siedm iokilom etrow ą odle­
głość cegielni od Zaw iercia, sp raw a 1a 
p rzesta je  być ak tualną . Jedn  ik dla o- 
sia  tocznego om ów ienia te j sp raw y prze 
słano ją  do kom isji, k tó ra  ro zp a try w a. 
ła  spraw ę cegielni na W ierczkach.

Pozatem  zaopiniow ano przepisy  o 
wznoszeniu i przebudowie domów dłe- 
w nianych, oczyszczaniu kominów, oraz 
zatw ierdzono k ilka planów budowla­
nych i podziału parceli.

(z )Zakońezenie uroczystości Boże 
go Ciała. O negdajsza oktaw a Bożego 
Ciała, p rzy  dość sp rzy ja jącej pogodzie 
w ypadła w p a ra f ji  im ponująco. O godz. 
18-ej z kościoła p a ra fia lnego  wyszła 
procesja, k tó rą  prow adził ks. kan. L>. 
W ajzler. W  procesji, k tó ra  przeszła ę- 
licam i w dom ach A., zatrzyim G ąc ste 
p rzy  ołtarzach, wzięło udział około (>ł >0 
ludzi.

(z) P ro g ram  tygodn ia  L.O.P.P.. O-
negdaj na  posiedzeniu poszczególnych 
sekcyj u sta lo n y  został p rogram  ty g o . 
dn ia  L.O.P.P., k tó ry  przedstaw ia sie n a ­
stępująco: w niedziele, dn ia  S b. m. de­
filada  udekorow anych samochodow en;- 
żarówvcli, lO-go w sali k in o lea lru  
„Stoliaw w yśw ietlany  będzie film  pro- 
pagandow y dla szkół oraz w tym że sa- 
m vm  dn iu  i te j  sam ej sa li wygłoszony 

“będzie specjalny  odczyt dla szerszego, 
społeczeństwa, 12-go zabaw a ludow a w, 
p a rk u  m iejsk im  połączona z loter.ią 
fantow ą, oraz w tym że dniu  odbędzie 
sie kw esta uliczna. ,

U roczyste nabożeństwo, k torem  m iał 
być rozpoczęty tydzień L .O .P.II ze
w zglądu n a  pobyt ks. biskupa, oobeozie, 
sie w dniu  zakończenia tygodn ia  t. j. 
12 czerwca. Pozatem  sem inarium  naucz, 
żeńskie wśród tygodn ia  urządzi cha’
szkół średnich  i starszych  klas szkol 
powszechnych, akadom ję poświeconą i- 
dei L.O.P.P.

Z O L K U S Z A .
(ol) Z atrndn ien ie  bezrobotnych. Za­

rząd  drogow y w O lkuszu za trudn ia  obe 
cnie p rzy  budowie nowych drog na  
teren ie  pow iatu  olkuskiego, oraz przy 
konserw acji istn ie jących  dróg, ogołein 
305 bezrobotnych przy m in im alnej 
dniówce 3 zł. Na. żądanie bezrobotnych 
na  połowę zarobku w ydaje  im  sie bony 
żywnościowe do sklepów, a potowe wy 
p łaca sie gotówką.

(ol) Odznaczenie strażaków  ze Skały. 
Za zasługi n a  polu strażactw a i z cka- 
z ii 10-lecia niepodległości, główne w ła­
dze strażactw a nadały  z ł o t e  m edale 
m ieszkańcom  Skały*. PP- A ndrzejow i 
S tarezyńskiem u, p. o naczelnika s tra ­
ży i  Jakubow i Srebnickiem u. członko­
wi zarządu straży , oraz m edal sreb rn y  
p. Józefow i M iklasińskiem u, ad ju tan - 
tow i naczelnika straży  w Skale.

Ju liu sz  .Claude, opuściwszy do- 
m ek p rzy  ulicy du P re , w k tórym  
ulokował mamkę, udał się do swego 
m ieszkania p rzy  ulicy des Abbesses, 
gdzie, po k ilku  m inutach głębokiego 
nam ysłu napisał list i włożył go do 
pugilaresu , następn ie  wziął na sie­
bie ubran ie  ciemne, zabrał parę  pan 
tofli, siadł do f ia k ra  i kazał się za­
wieźć n a  dw orzec kolei lyonskiej- 

Pociąg  idący do Mełun odchodził

o godzinie trzeciej. Ju lju sz  kupił bi­
le t i a czw artej był na  m iejscu. P rzy  
bywszy, udał się na tychm iast do 
kan toru  najm u powozów.

— Ile  potrzeba czasu, by ]ednym  
koniem dojechać do Seine-Port? 
zapytał.

—  Ja d ąc  dobrze pięc kw adran­
sów. . y

  W ięc proszę miec dla mnie
gotowy powóz na  godzinę siódmą.

— O dkry ty  ezy zakry ty?
  Z akryty ... b idzie  koszto-

w ać?
— Czterdzieści franków .
— Oto dziesięć franków  zadatku.
  Dobrze, powóz będzie gotów.
Ju lju sz  był pewnym , że po znik­

nięciu dziecka hr. de L ucenay  będzie 
się starał uniknąć rozgłosu i o ile 
m ożna zacieśni zakres swych poszu­
kiw ań. by  nie dopuścić do skandalu 
i w stydu  w świecie. w  k tórym  na­
zwisko jego było szanow ane. Nie 
m niej przeto a rty s ta , by zatrzeć 
ślady za sobą, zachowywał wszelkie 
ostrożności. Z jadł obiad w restau ­
rac ji i o siódmej wieczorem  odjechał 
powozem zamówionym.

O zachodzie słońca podniosł się 
w ia tr  zachodni i niebo pokryło się 
gęstem i chm uram i, k tóre, zbliżając 
sie coraz więcej ku  sobie, zaciem niły 
horyzont i dozw alały przew idyw ać 
burze.

Rzeczywiście o ósmej zaczął pa­
dać deszcz. Ciemno już było, g'dy- 
Ju lju sz  przebył lasek, w którym  
spotkał się z G abrjelą.

— Jed ź  prosto aż do rzeki! — 
zawołał do w oźnicy.

P rzybyw szy nad brzeg Sekw a­
ny, w vsiadl. zmienił kamaszki na 
pan to fle  i kazał woźnicy jechać ze 
sobą wzdłuż rzeki.

Deszcz padał ciągle, w ia tr  zaś 
dm ący gwałtow nie, nie dozwalał 
słysze<i słabego tu rk o tu  kół toczą­
cych się po m okrej ziemi. Przecho­
d z ą c  przed domem H enryk i, a rty s ta  
rzucił nań  wzrokiem . Niepogoda nie 
j ozwoliła otworzyć okien, jak  dnia 
poprzedniego, lecz sala stołow a bj -a 
ośw ietlona i przez okno s^sieciinego 
pokoju polvskiivalo m dłe światło.

— H en ry k a  siedzi przy  _ stole i 
dziecko śpi — m yślał Ju lju sz . ■
Ten deszcz posłużył mi bardzo 
n ik t nie w yjdzie z domu, a  ogrod
p u s ty .  . ,

Gdy p rzybył do uliczki wycho­
dzącej' n a  pole, o k tórej już wspo­
m inaliśm y, kazał woźnicy wjecJia 
w nią, zawrócić i stanąć pod murem 
sam zaś odszedł, p rzyrzekając mu 
powrócić niedługo.

o  A  n
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Z działalności miejskiego obywatelskiego komitety 
pomocy bezrobotnym w Zawierciu.

Wśród wielu miast, k tóre stanęły do 
wałki z szerzącem się w Z astraszający 
sposób .bezrobociem, Zawiercie jest w 
specjalnie niekorzystnych warunkach, 
gdyż dwie trzecie ludności jest bez pra 
cy i środków zarobkowania. Powstanie 
kom itetu datuje się z przed la t kilku, 
największą jednak i naprawdę iiupuiiu 
jąęą działalność wykazuje zestaw ienie 
cyfrowe ostatniego okresu od paździer­
nika ub. r. do m aja r. b.

W dniu 21 września ub. r. odbyło 
się organizacyjne zebranie komitetu, 
którego prezesem został kier. tymez. 
zarządu miasta, p. F r. Langer i, przy- 
ezem dla usprawnienia pracy wylonio 
no następujące sekcje: prezydialną, do 
której należą pp.: przewodu, kom. Fr. 
Łangert, członkowie: St. Holenderski, 
ks. kan. B. Wąj*3ler i A. E r be; finanso 
wą, w skład której wchodzą pp.: przew. 
Ant. Błana, dyr. L. Masłowski, E. Mil­
ler; dożywiania bezrobotnych pp.: 
Berndtowa, dr. M. Oster, dyr. S. Weso­
łowski, inż. Z. Sowiński, J . Wróbel, Z. 
Banaehiewiczowa, J . Berndt, J. 
Itx-obisz, J . Miśniak, inż. Banaehie- 
wiez, H. Łangertowa, .W. Erbowa, H. 
3aiilie»owa, oraz dwie organizacje: zw. 
czerwonego krzyża i pracy obyw. ko­
biet; dożywiania dzieci szkół powsze­
chnych i średnich pp.: kier. J . Miśniak, 
W. Lejzerowiez, T. Nowak, J. Czerni­
cka, J . Palme, dyr. X. Nowiński, dyr. 
Guzera, dyr. W. Karczewską; do sekcji 
ogródków działkowych pp.: sekr. m iej­
ski J . Czar nota, kier. pp. społ. St. Raj- 
czyk,.instr. rolny St. Słociński.

Sekretarzem komitetu z urzędu jest 
p. H enryk Urbański.

Słusznie należy dorzucić słów kilka 
o instytucji ogródków działkowych, 
jaką w Zagłębiu, oprócz Zawiercia, po 
siada tylko Dąbrowa.

M agistrat wydzierżawił od fabryki 
„Poręba" tereny, które podzielone na 
452 działki po 600 m. kw. każda i roz­
dzielono rodzinom od 5 osób wzwyż.

Każdy dzierżawca otrzymał 50 kg. 
ziemniaków rakoodpornych, 15 szi. sa­
dzonek pomidorów i  nasiona. Cały te­
ren podzielony jest na 6 kompleksów, 
w których każdy ma swój zarząd zło­
żony z dzierżawców.

Najlepszym i wymownym obrazem 
działalności kom itetu są cyfry.

W okresie półroeznym kn*»'vsłałc

Narodzenia i W ielkiejnocy rozdano za­
pomóg na sumę 10.259 zł. W  okresie 
sprawozdawczym prowadzono kuchnię, 
z której korzystało 113,435 osób, wydano 
103.359 obiadów wartości 23.138 zł. Obu­
wia rozdzielono na sumę 3.909 zł.

Po  stronie dochodów poważną pozy- 
eiję stanowi dotacja woj. komitetu, kt.i 
ry  przeznaczył w naturze 310.000 kg.

produktów na sumę 195.263 zł., zbiórki i 
o fiary przyniosły 15.785 zł., opłaty za 
część obiadów 6.861.45, za dzierżawę 
ogród, działk. 388.98 zł. i inne. Ogółem 
536.175 zł.

W idzimy więc, że mimo ciężkich i 
niekorzystnych warunków, kom itet roz
w ija bardzo intesywną działalność.

(C.)

(ol) Na ratow anie żony... B. sołtysi
Wsi Szklary w powiecie olkuskim, 36-‘ 
le tn i P io tr Karcz, za defraudację okoj 
ło 500 złotych z zebranych pieniędzy po­
datkowych, skazany został onegdaj 
przez sąd okręgowy w Sosnoweu naj 
sześć miesięcy więzienia z zawiesze­
niom wykonania kary. Sąd uw zględnił 
okoliczność łagodzącą, że Karcz w ydal 
pieniądze na ratow anie śm iertelni^ 
chorej żony, k ióra w następstwie cho­
roby zmarła.

Pożeracz szpilek i trucizn
umarł śrrpereią naturalną.

Po- dw udniowej chorobie zm arł 
w Ind jach , w Kangoonie najsłyn­
niejszy fak ir  hinduski, N arasingha 
Swami.

B ył to cudotwórca
w pełnem  tego słowa, znaczeniu; ta ­
jem nicę jego eudów, któremi świat 
czarował, znali ty lko  nieliczni, 
w raz z fak irem  schodzi więc do gro 
bu m nóstwo nieprzeniknionych ta ­
jem nic.

W g rudn iu  roku ubiegłego pięć­
dziesięciu najsłynniejszych uczo­
nych i profesorów  In d ji uczestni­
czyło w pokazach fak ira, urządzo- 

ych w sali recepcyjnej uniw ersy­
tetu w K alkucie.

Dr. Neogy, profesor ehemji te­
go un iw ersy te tu  stw ierdził publicz­
nie, że przed paru  godzinam i fakir 
w jego obecności w ypił niezw ykłą 
ilość

kwasu solnego
zaraz potem  połknął dnżą porcję 
tłuczonego szkła.

Po  tej przekąsce raczył się przez 
piec m inut 

kawałkami rozżarzonych węgli. 
Była to jednak  dopiero przygryw ­
ka do dalszych cudów, bo oto N ara- 
singha Sw am i pochwyc-il dużą

wykazało obecność w żołądku wszy 
stk ich  co do jednej, połkniętych 
igieł. „ . •

W  gron ie  uczony cli znajdow ał
się s łynny  fizyk, lau re t nagrody
naukow ej Nobla, prof. R ham  an ,
k tó ry  s tw ie rd z ił, że ek sp e ry m en -^ . P  Chlebosz i M. Zaleski, 
tów  tego  iśc ie  K om itet program  uroczysto-i

strusiego żołądka ści obchodu ,joma sfiółTfzielezośei" na-!
n ie  m ożna sobie w y tłu m aczy ć  ża- $  stepujący: sobota 4 bm., o godzinie 13-ej
dnem  ze zn an y ch  p ra w  fizycznych , słuchowisko radiowo i pogadanka dla

Z M Y S Z K O W A .
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI 

W MYSZKOWIE.
Staraniem  wydziału społeczno - wy, 

chowawczego przy radzie nadzorczej1 
spółdzielni „Zjednoczenie" w Myszko-' 
wie został utworzony komitet „dnia 
spółdzielczości", w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele miejscowych orga- 
nizacyj społecznych, a mianowicie pp.; 
prezes — ks. Jan  Kałuża, miejscowy 
proboszcz, wiceprezes — Ludwik Gło­
wni ak, sekretarz St. Zębik, członkowi* 
kom itetu: Franciszek Nadrowski, Mi-, 
chał Kornelak, K. Bachocki, Whaly-, 
sław Półtorak, Leopold Hibner, Waleni

z pomocy ogółem samotnych 7.SAS. ma- epruw etkę kwasu siarczanego i w y Ha 
łych rodzin 16.842. średnich 6.853. do- r-hvłi? m z „śm iechom

Dalsze pokazy prow adzi! H e ra  
singha Sw am i w łfangoonie. J e ­
dnym  z jego m ajstersztyków  było 
łykan ie  kilku najzjadliw szych tru ­
cizn naraz  i to w dużych dozach, 
wszakże

uchodziło mu to bezkarnie.
Tajem nym  praktykowi tow arzy­

szyły  zawsze m odlitw y.
W końcu jednak  pow inęła mu 

się noga: pewnego razu , po spoży­
ciu większej dozy strychn iny  za­
siali! na^le i zm arł po 48 godzinach. 
Stosownie do.jego życzenia 

zaniechano sekcji zwłok, 
dzięki czemu tajem nicę śm ierci cu 
dotw órca uniósł ze sobą do grobu.

L ekarze skonstatow ali jednak  z 
całą pewnością, że ciało nie w yka­
zało zw ykłych sym ptom atów  otru-

żyeb 1.409. Zapomóg wT naturze udziylo- 
lono: ziemniaków 846.494 kg., wartości 
12.664 zł., węgla 2.211.800 kg., wartości 
68.644 zł. Akcja żywnościowa sięga su­
my 318.749 zł. Z okazji świąt Bożego

chylił ją  z uśmiechem, przegryza­
jąc _

więksźemi i mniejszymi igłami,
poczem udał się do gabinetu roentge 
nograficznego, gdzie prześw ietlenie

N ajciekaw sze jest to. że już na 
m iesiąc przed zgonem fak ir  orzekł 
z całą pewnością, iż śm ierć jego 

nastąpi niebawem, 
jeszcze av ciągu bieżącego m iesiąca.

słuchowisko radiowo 
dziatwy szkolnej w sali przy fabryce 
papieru, w niedzielę 5 bm. o godzinie 
8-ej zbiórka dziatwy szkolnej, organi- 
zaoyj i społeczeństwa przy zbiegu ulic 
Kościuszki i Bauerertzćw, skąd o go­
dzinie 8 m inut 30 wymarsz pod sztan-. 
darem  spółdzielczym, przy orkiestrze, 
do kościoła na nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie pochód uda się na rynek, 
gdzie zostanie wygłoszone przemówi©* 
nie i nastąpi rozwiązanie pochodu, a 
godzinie 16 m inut 30 słuchowisko ra ­
diowe w sali przy fabryce papieru dla 
starszych — wstęp bezpłatny.

12 bm. o godzinie 15-ej, w lesie ko- 
ziegłowskim odbędzie się zabawa ludo­
wa urozmaicona niespodziankami. 
W stęp na zabawę dla członków 50 gr.» 
dla nie członków 1 zł. dla dzieci 20 gr. 
Dzieci członków spółdzielni do lat 14-fi* 
otrzym ają na terenie zabawy bezpłatne 
torebki z łakociami.

Z  „Zagłębfowskiej
Szwajcarii ( S

Ciężkie czasy. O przyjemnościach i 
rozrywkach należy milczeć, a mówić 
tylko o kryzysie.

Jednak ta  wspaniała przyroda, któ­
ra  nie wie eo to kryzys, co bieda, c ią g ­
nie nas na swoje łono. Dzień za dniem 
przechodzi na wspólnych rozmowach o. 
kryzysie i znojnej pracy jeśli ją  się 
ma). Przychodzi niedziela lub święto, 
t o  robić? Gdzie wyruszyć? By lnice sto 
proc. przyjemności.

Jedna jest odpowiedź. Jedź do Okra 
dzienowa, do naszej „Zagłębiow-kiej 
Szwajearji". Tam znajdziesz wiele, & 
więc piękno przyrody, słońce, które cię 
opali na murzyna, woda, w której mo­
żesz zostawić część kurzu z naszych ko 
ehanych ulic zebranego, możesz /'mok­
nąć do suchej nitki, gdyż prawie nie 
ma gdzie się schronić jeśli pada d e sz c z , 
a nawet można kupić „lodów za pięć gro 
szy.

lam  wreszcie spotkasz najweselszą 
młodzież naszego Zagłębia, harcerstwo. 
Ona to potrafi w stu procentach korzy, 
stać ze zdrowotnych wpływów tej okuli 
ty.

W ostatnią niedzielę, pomimo niepew 
nej pogody, ściągnęło do Okradzionowa 
bardzo dużo wycicezek harcerskich, 
strzeleckich, szkół powszechnych i wiele 
rodzin. Wszystko to cieszyło się słoń­
cem, wodą w rzece i wodą t  nieba, pły­
nącą jak z cebra.

Nad wieczór ciągną! długi sznur roz­
bawionych wycieczkowiczów do st. Sław 
ków łub „per pedes" do Strzemieszyc 
łub Dąbrowy. Apeluję, więc do ws/vst- 
kich łaknących śwrieżcgo powietrza, 
słońca i wody, „spieszcie do Zagłobiow 
tkiej Szwajearji".

Harcerz Zefiik.

Zahorski Jest Zahorskim.
ZA K O Ń C Z E N IE  SK O M PL IK O W A N E G O  PR O C E SU .

(m) W izytacja kanoniczna. Dziś ks. 
biskup częstochowski dr. Teodor K u­
bina przyjeżdża do Pińczyo na wizyta* 
cję p araf ji — następnie w dniu 5 i  6 bmt 
ks. biskup przeprowadzi w izytację pag 
ra f j i  Włodowiee.

 o-------

Sąd okręgowy w W ar­
szawie rozpatryw ał spraw ę W ia 
Czesława Jefim ow a false hr. Mie­
czysława Edwarda Zahorskiego, 
oskarżonego o przywłaszczenie wek 
sli f irm y  „AutoIeeh“, oraz o nie­
praw ne używ anie nazw iska i ty tu łu  
Zahorskiego.

Równocześnie na ław ie oskarżo­
nych zasiadł Piotr Sowiński, właści 
ciel apteki w Jędrzejowie, oskarżo- 
ny o to, że w listopadzie 1918 r. w 
p a ra f  ji 6 w. T ró jcy  w Jędrzejow ie 
świadom ie fałszyw ie zaświadczył 
przed urzędnikiem  stanu  cywilnego, 
że w r. 1897 w Jędrzejow ie urodził 
się z ojca P aw ła  i W ik to rji z P rit-  
witzów M ieczysław E dw ard  Zahor­
ski.

Oskarżony Jefim ow -Zakorski nie 
przyznał się do przyw łaszczenia 
weksli firm y  ,.Autolech“ i dowodził, 
że jest isto tn ie  Zahorskim, a nie 
Jefimowem.

skiem Zahorskiego, poczem udał się 
do Jędrzejowa w poszukiwaniu śla­
dów' rodziny i tam sporządzono akt 
„znania".

Obrona Zahorskiego w osobie 
adw. Beylina sprow dżila n a  spraw ę 
szereg świadków, k tó rzy  stw ierdzili 
stosunki panujące w domu Jefim o- 
wych w W innicy, to że Zahorski u- 
chodził za, dziecko adoptow ane, oraz 
innych, którzy pamiętali ojca Za­
horskiego w Jędrzejowie. S tw ier­
dzono, że weksłe firm y  „A utolecb" 
zostały oskarżonem u wręczone jako 
zap łata  za garaż.

Sąd okręgowy, podzielając m o­
tyw y obrońców, wnoszących o unie­
w innienie, ogłosił w yrok uniewin- 
n ia jący  obu oskarżonych.

W ten sposób Jefim ow -Z ahorski 
został Zahorskim .

IMPORT TOWARÓW li EG LAM EN- 
TOWANYCH.

Izba przemysłowo - handlowa w So 
snoweu podaje do wiadomości, że przyj 
m uje podania o zezwolenie przywozu 
z zagranicy towarów reglam entowa­
nych. a to na TU kw artał hr., objętych 
dawnemi zakazami, oraz na miesiąca 
lipiec — sierpień br. na tow ary wzbro­
nione do przywozu od dnia 1 stycznia 
3932 r.

Ostateczny term in wnoszenia podań 
upływa w dniu 15.6. br.

Podania wnoszone po term inie będą 
m ogły być rozpatrzone tylko w tym wy 
pądku, jeżeli pozostanie rezerwa kon­
tyngentu.

Ofiary.

Ojciec jego, obyw atel w Jędrze- 
jowskiem , um arł kiedy Zahorski 
m iał la t 5, oddano go w tedy do przy 
tu łku  ks. O ldenburskiego w P e te r­
sburgu, skąd po kilku latach  wziął 
go na wychowanie adw okat Je fi-  
mow w W innicy,gdzie oskarżony,w y 
chowując się w środowisku w ybit­
nie rosyjskiem , nie za trac ił jednak  
pam ięci o polskiem  pochodzeniu, 
mówił pacierz po polsku, w tajem ­
nicy uczył się po polsku i zadaw ał 
się w szkołach z kolegami polakam i.

Po wybuchu w ojny polsko-bol­
szewickiej p rzedarł się do Polski i 
w stąpił do pułku ułanów  pod nazwi-

Do kasy chrześcijańskiego t-wa 
broczynn ości w Sosnowcu na ręee t.,*, 
kanon. Fr. Baczyńskiego złożyła p. Zo- 
f ja  Meyorholdowa zł. 15 — zamiast kwia 
tów na trum nę ś. p. Jadw igi Dobrowol 
skie j

 oxo-----
MIASTO Z EPO K I LEGENDARNYCH 

MAGÓW.
Szwedzki botanik, C. Lundell, za­

trudniony na, plantacjach kauczuko­
wych w południowej Ameryce, dokonał 
niezwykłego odkrycia. Odnalazł on na 
półwyspie Yucatan, w miejscowości 
Campeche, ru iny  m iasta; z odnalezio­
nych na m iejscu p ły t z napisam i hie- 
roglificznemi, wywnioskował profesor 
S. Horley, iż miasto musiało powstać 
przed 10-ma wiekami, w okresie roz’.. wi 
tu  państw a t. zw. Magów.

CZOPKI HEMOROID A LNE 
„Vsricol" (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

RZADKI POŁÓW.
W  Reggio di C alabria (Ita lja ) ry ­

bacy złowili trzy olbrzymie rekiny, % 
k tórych jeden ważył 8 centnarów. Po, 
otwarciu brzucha olbrzymiego ż a r ło k i 
okazało się, iż połknął on tuńczyka, 
ważącego około 130 kilogramów. To sitj1 
nazywa apetyt!

.  /
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ZE SPORTU.
w h i  i" iii 'i '  i u r r ~ iit~ i t t t  i T r ' T r r r r ~ "

0 współpracę miejskiego komitetu P. W. i W. F. 
z klubami spbrtowemi na terenie Sosnowca.

PROPAGANDA. SPO R TU  STRZELECK IEG O .

W celu p rzy jścia z pomocą klubom  
aportowym, n a  teren ie  Sosnowca, m ie j­
sk i kom itet P . W. i W . F . z por. ślueur  
©zykiem na czele zw raca się za naszem  
pośrednictw em  do w szystkich ldubow 
na  teren ie  Sosnowca o przysłan ie  do 
m iejskiego kom itetu  P . W . i W • F- do 
kładnycb danych, k tóre ilustrow ałyby  
sta li poszczególnych klubów pod wzglę 
dem  w ychow ania fizycznego.

W spółpraca kom itetu PW . i W E . po 
legać bodzie n a  tem, że k l u b y ,  ktorc. nie 
posiad a ją  boisk, an i przyrządów  lek*co_ 
atletycznych, za m in im alną op ła tą  ko­
rzystać  będą m ogły  z urządzeń na  
boisku PW . i W F. w Sosnowcu.

W  in teresie  w łasnym  kluby m e posia 
dające dotychczas odpowiednich w arun  
ków do postaw ienia lekkoatle tyk i na 
w łaściw ym  poziomie, w inny  skorzystać 
z udzielanej pomocy kom itetu  PW . i 
W. F.

Ćwiczenia odbyw ałyby się w ozna­
czonych godzinach, tak , że naw et przy  
dużej iioś:ei ćwiczących możliwe b y ło ty  
rac jonalne  przeprow adzanie ćwiczeń 
lekkoatletycznych, k tóre dotychczas zu 
pełnio niesłusznie zaniedbyw ano.

Sport strzelecki rozw ija sit; na tero 
nie Z agłębia w szybkiem  tem pie, dowo 
dem  czego są często urządzane zawody 
strzeleckie.

Obecnie m iejsk i kom itet PW . i W E. 
w Sosnowcu urządzać bodzie w każdą 
niedziele strze lan ie  z broni m ałokali­
browej na  strzeln icy  m ałokalibrow ej.

S trze lan ie  odbyw ać będą m ogli sto 
w arzyszeni i n iestow arzyszeni za n iską 
opłatą. K ażdy s trze la jący  m usi kupić

D ZIEŃ  P . Z. P . N. N A  T E R E N IE  CA­
Ł E J  PO L SK I.

Dzień P . Z. P . N. obchodzony będzie 
,we w szystkich okręgach p iłkarsk ich .

Dochód z odbytych im prez przecho­
dzi n a  cele P . Z. P . N.

Oprócz sensacyjnego i  ciekawego me 
czu P o lska  północna — P olska południc 
wa odbędą się następu jące  w ażniejsze 
spo tkan ia :

W e Lwowie — Pogoń — Czarni.
W  K rakow ie: rep rezen tac ja  klubów 

ligow ych — rep rezen tac ja  klubów ży­
dowskich.

W  Sosnowcu: Ruch (W. H ajduki) — 
rep rezen tac ja  m iasta .

W  R adom iu: L eg ja  — reprezen tacja .
W  W ilnie: 22 p. p. — reprezentacja .
W  L ublin ie: P o lon ja  — reprezenta_ 

cja.
W  P oznan iu : W arta  — rep rezen ta ­

cja klubów poznańskich klasy  A.
W  dn iu  P . Z. P . W . nie odbędą się

zupełnie mecze ligowe, an i też roz­
gryw ki o m istrzostw a poszczególnych 
klas.  o-------
SK ŁA D  P O L S K IE J DRUŻYNY L E K ­
KO .  A T LETY C ZN EJ NA ZAW ODY 

W  A N T W E R P JI.
P o  niedzielnych zawodach e lim ina­

cy jnych , sk ład  polskiej d rużyny  lekko­
a tle tycznej na zawody w A n tw erp ji zo 
s ta ł już ostateezuie ustalony .

Do biegu na  200 m tr. wyznaczono 
B iuiakow skiego i Czysza, na 1000 m tr. 
K uźm ickiego i S idora i na 3000 m tr. 
H a rtlik a .

Poprzednio  już w yznaczeni zostali 
K usoeiński (3000 m tr.), K ostrzew ski i 
M aszewski (400 m etrów  z płotkam i).

W  sztafecie 800 +  200 -|- 400 +  200 
sta rtow ać  będą M aszewski, B iniakow  
ski, K ostrzew ski i Czysz.

EC H A  TO U R N EE PO L SK IE J R E P R E  
Z E Ń T A C JI H O K E JO W E J PO STA ­

N A CH  ZJEDNOCZONYCH.
A fera  hokejowa, zw róciła uwagę na 

wet to le ran cy jn e j A m eryki. K orespon­
den t w arszaw ski znanej agencji am ery 
kańsk ie j „U nited P ress" otrzym ał, k a . 
tegoryezne polecenie z Nowego Jo rk u  
zatelegrafow ania nazw isk i okoliczno­
ści w ystępu kanadyjczyków  w barw ach 
polskich w czasie tournee reprezentacji 
po S tanach  Zjednoczonych.

n a  strzelnicy  nie m niej niż 5 naboi, co 
w raz z ta rczą  w yniesie p rzy  s trze lan iu  
n a  25 m tr. 50 gr. a na  50 m tr. 60 gr.

S trzeln ica o tw arta  będzie w każdą 
niedzielę od godz. 9 rano  do 4 popoł.

W szyscy więc młodzi nd ló  •»» or 
tu  strzeleckiego m ają  doskonalą i ta ­
n ią  okazję do w ypróbow ania swych 
zdolności.

R E ST A U R A C JA  — DANCING I OGRÓD

„ L O C A K N O “
W SOSNOW CU, (ULICA SADOW A 3, TEL E FO N  4 - 10)

— O TW A TE PR Z E Z  CAŁY DZIEŃ. —
W ydaje  się znakom ite śn iadania , obiady i kolacje po cenach bardzo tanich. 
K uchnia  prow adzona przez wybitnego mistrza sztuki kulinarnej. S pecjał, 
ność: Lody po polsku! K oncerty  doborowych zespołów m uzycznych w .ogro­
dzie i na sali; w niedziele i św ięta m uzyka koncertu je  w ogrodzie od g. 12.30 
w poł. Od dn. 1 b. m. codziennie w ystępy artystyczne nowozaangążowanego 
zespołu. M A R JA  K U L IK O W SK A  tancerka  klasyczna. — MALINA KRÓ­
L IK O W SK A  śpiew aczka operowa. — JA S IO  ŚWICZ hum orysta  polski. — 
M IAM ILISÓW NA niezrów nana akrobatka. Na sali codziennie dancing. —

O biady na sali i w ogrodzie po zł. 1.20.

REKLAMA  
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU*

KRW AW E W ALKI
GWIAZDY FILMOWE W PRZYTUL- 

K U  NOCLEGOWYM.
Pod nazw ą „Czerwony M łyn“ otwo­

rzy ł pew ien bogaty  am erykan in  w 
Hollywood p rzy tu łek  noclegowy dla 
zubożałych gwiazd film owych. Aczkol­
wiek wpuszczani są do p rzy tu łk u  ty l­
ko ci, k tó rzy  m ogą dowieść, iż by li gwia 
zdoram i film u, p rzy tu łek  je s t stule 
przepełniony. 120 łóżek, k tó re  liczy 
„Czerwony M łyu“, je s t co noc obsadzo 
ne, a sporo bezdom nych gwiazd odt-ho 
tlzi z niczem. S ław a i fo rtu n a  gwiazd 
film ow ych wschodzi prędko, ale jeszcze 
prędzej, ja k  się okaauje, zachodzi.

' CZY W IE C IE , ŻE...

— Pierw sze d jam en ty  odnaleziono 
w A fryce Południow ej' w roku  1868.

— F arb a , k tó rą  pokry to  nanowo wis 
żę E iff la  w P ary żu , zwiększyła wagę 
wieży o 45 tonn.

— C zw arta część ludzi, p racujących 
w S tanach  Zjednoczonych, wykonywa 
zawody, o k tó rych  nie było mowy 
przed 30 ła ty .

— N ajsta rszym  baietm istrzem  na 
świecie je s t b. tancerz  opery berliń­
sk iej, B urw ig , k tó ry  zaczął swą karjo-. 
rę  na  deskach scenicznych, m ając  6 lat,' 
a  przeszedł na em ery tu rę  w wieku 
70 lat.

pomiędzy hindusami a muzułmanami w Indjaeh, m iały niezwykle krwawy i 
zaciekły charakter. Palono i niszczono domy przeciwników, jak to przedsta­

wia nasza ilustracja.

D z i ś !

KINO

Z M U j B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy".

POD KURATELA
W e d ł u g  u tw o ru  sc en iczn eg o  A r n o ld a  ° 

W  roli ty tu ło w e j

YLA.STĄ BURIAN.

Bacha.

Od czwartku 2_go do 5-go czerwca 
demonstrowany będzie film  dźwiękowy p. t.:

W szptk o  dla Dziewczyny
w roli głów nej: H A RRY  PEEL.

UWAGA: Obraz ten cały Sosnowice powinien oglądnąć.
Nadprogram: SLIM NA SYBLRJI.

B ile ty  po 50 groszy tylko na pierw szy seans. — — — — -

OGŁOSZENIAD R O B N E

PR A C EPOSADY

N O W E R EK O RD Y  ŚW IA TO W E.
Z nany  biegacz fińsk i L au ri Łehti- 

nen, na zawodach w H elsingforsie  u s ta  
now ił dwa nowe rekordy  św iatow e na 
dystansach : P /i m ili ang ielsk iej, oraz 
na 2000 m tr.

N a P /i m ili Lehtinen uzyskał rek o r 
dow y czas 5:26 sek; na 2000m tr .  rów nież 
.wynik rekordow y 5:24,3 sek.

•E K S P E D IE N T K A  - K asje rk a  sklepu 
potrzebna. W ym agana kauc ja  500 g;or 
tówką, pensja, procenty. m ieszkanie. 
Częstochową. K opernika 21 „Ko- 
m ispol". _____________________ ___
ZA pożyczenie 5000 złotych daje zn a ją ­
cem u buchalterje  od zaraz posadę kie­
row nika (ki) w arunk i pensji i ewen­
tu a ln e j gw aran c ji na m iejscu. Zgłoszę 
n ia pod „W olna posada 13“ do , adm in i 
s trae ji „E xpresu Zagłębia" w Sosnowcu

K upno i sprzedaż. _JlpŚfl
F O R T E P IA N  „Schredera" kró tk i, kon_ 
eertow y krzyżowy, ang ielska m echani 
ka, p iękny ton. O kazyjnie sprzedam . 
O ferty  do adm inisti-acji pod „F orte­
pian". , _____________
DOM do sp rzedan ia  z ogrodem  w Z a. 
w ierciu, B lanow ska 61. Radecki Józef.
SPR ZED A M  kozetkę za 35 zł Sosno- 
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna 2-gie p iętro .

Zgubione dokum enty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

Wydawca: Helena Monsiorska- Druk. „Fxpres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, teł. 4 „‘4.

SPR ZED A M  200 prętów  p lacu  z dom- 
kiem, ogrodem , wszystko razem  po 70 
złotych za pręt. Będzin. Brzozowieka 
Nr. 38.

DW A zamożnie um eblow ane pokoje po 
ważnem u reflekt.antow i odstąpię. W ej­
ście z przedpokoju. C entrum  Sosnowca.
W iadom ość w adm in is trac ji. _
O D N A JM Ę elegancko um eblow any po­
kój, wszelkie wygody. T ea tra ln a  1, 
mieszk. 22.

DYSZY ST E FA N  zgubił książkę woj- 
kową w raz z k a r tą  m obilizacji, w ydane 
przez P . K. U. Sosnowiec.
ZGUBIONO przeniesienie ze szkoły po w 
szechnej Nr. 5, K saw era nauczycielki 
A nny Żemłównej do szkoły N r. 8 w 
Dąbrow ie Gór.
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
K asy  C horych N r. 15895, w ydaną w 
K ielcach na nazwisko W oldliferarid 
Josek.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y r z u ty  s k ó r n e  u s u w a

K R E M  L A I N - A 6 E
z kogutkiem

’ e s t  to id e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm ety k ,  u g u w a ją e y  w a d y  n a sk ó r  
ka  ta k  u d o ro s ły c h ,  ja k  i u  d r iec  

R. M. Spr.  W ew n .  Nr. 3534

U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książeczkę 
K asy  Chorych, w ydaną w Kielcach na
nazwisko W rzosek Jan .______ _
SZY D ŁO W SK I ST E FA N  zgubił Wy. 
ciąg  z k s iąg  ludności, leg itym ację  bez­
robocia, wezwanie na kom isję i kartę 
re je s tra c y jn ą  w ydane przez m agistrat
m. Będzina. _
SROKA FERD Y N A N D  zgubił kartę  re 
je s traey jn ą , w ydaną w Będzinie i me­
trykę.     _____
ZGUBIONY dowód tożsamości osoby 
N r. 109698, okresowy bilet bezpłatny 
Nr. 8691 Józefa  W alentkowskiego, wy 
dany  przez dyrekcję W arszaw ską, unia 
w ażnia się.   :
H H f  R Ó Ż N E  l i §
U N IEW A ŻN IA  się weksel in  blanco, 
w ystaw iony na im ię Dródż Andrzej na
sum ę 50 zł. _____ _____ _____________ _
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się wilczur do odebra- 
n ia: Gołonóg, Podlesie, Szlęzak Jan. . 
U N IEW A ŻN IA M  skradziony weksel in 
blanko na 500 zł., w ystaw ca Dziursai 
Szczepan, Zaw iercie, W ronia, Kurków
ski S t a n i s ł a w .     _  i
C H R Z E Ś C IJA Ń S K I' Zakład Zegarmi­
strzow ski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracownik firm 
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W y konvw nje wszel­
kiego rodzaju  reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów , Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych . tachom etrów , Numeratorow 
rożnego rodzaju, dorab ian ie  części pre- 
cy jzyjnyeh do wszelkiego rodzaju ma- 
szyu w edług rysunków  >ub wzorów. Ła 
dowanie akum ulatorów  IV fkonanie so- 
lidne. Gwmrancja trzechletn ia. _
ZIOŁA LECZN ICZE w edług przepi­
sów sław nych lekarzy przeciw^ choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, jjęcherza. hemoroidom, u* 
pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, skie- 
rozie, a rtre tyzm ow i, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres: Liszki — Apteka.

R edaktor odp.: Józef Oskólskt


